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DZISIAJ O GODZ. 9 WITAMY W POZNANIU Święto narodowe Peru

Na 'Winogradach

W parku im. Jurija Gagarina na winogradzkim Osiedlu Kosmo­
nautów w Poznaniu ustawiony został samolot „Lim”. Jest to 
dar Dowództwa Wojsk Lotniczych dla dzieci z lego osiedla, na 
którym tworzony będzie od tej pory „ogródek treningowy” d?a 
młodych poznaniaków, chcących sprawdzić swoją sprawność fi­
zyczną i... predyspozycje na kosmonautę. W pobliżu samolotu po­
jawić się ma wkrótce helikopter oraz różne urządzenia podobne 
do tych, które pomagają w treningu pilotom odrzutowym. W O- ; 
siediowym Domu Kultury „Orbita” natomiast powsłaje swoiste 
centrum kierowania lotem oraz makieta statku kosmicznego- 
Piecze nad przedsięwzięciem sprawuje Poznańska Spółdzie'nia 
Mieszkaniowa, której pomogą DWLot, Chorągiew Poznańska 
ZHP, Kuratorium Oświaty i Wychowania oraz Ośrodek Telewizyj­

ny w Poznaniu, (bop)
Fot. — R. Królak

Kosmonauci gośćmi

Dęblina, Radomia i Torunia
Spotkanie lotniczych pokoleń w „szkole orląt" • P. Klimuk 
złożył kwiaty na mogile ojca * Pod pomnikiem M. Kopernika

27 lipca br., dokładnie w 
miesiąc od startu „Sojuza—30” 
z Piotrem Klimukiem i Mi­
rosławem Hermaszewskim na 
pokładzie, bohaterowie Kosmo 
su oraz konsultant kierownika 
lotu — Zenon Jankowski i kie 
równik szkolenia kosmonau­
tów’ w ZSRR — Władimir Sza 
tałow byli gośćmi dęblińskiej 
„szkoły orląt”. Tego dnia 
przebywali także w Radomiu 
i Toruniu.

Klimuk, Zenon Jankowski i 
Władimir Szatałcw przybyli 
do Dęblina — do Wyższej Ófi 
cerskiej Szkoły Lotniczej im. 
Janka Krasickiego.

Przed głównym wejściem — 
czworobok lotników, podcho­

rążych, słuchaczy szkoły, żoł­
nierzy; licznie zgromadzeni 
mieszkańc.y miasta. Nastąpiło 
serdeczne powitanie przyby­
wających kosmonautów. Szcze 
golnie gorąco witany był M. 
Hermaszewski — wychowa­
nek dęblińskiej uczelni, który

Dzisiaj M. Hermaszewski,? 
P. Klimuk, Z. Jankowski S 
i W. Szatałow gościć będą: 
w Poznaniu. Powitamy ich 
serdecznie o godz. 9. Pro- s 
gram pobytu bohaterów 
Kosmosu w’ stolicy Wielko­
polski przewiduje m. in.: 
obejrzenie pomnika J. Ga- i 
garina przy ul. Murawa 
(około godz. 9.45) oraz spot- ; 
kania — w siedzibie Do­
wództwa Wojsk Lotniczych, 
a także w gmachu Urzędu : 
Miejskiego przy pl. Kole- 
giackim — z przedstawicie­
lami władz województwa i 
miasta, reprezentantami na­
uki i kultury, załóg zakła-i 
dów pracy i organizacji 
młodzieżowych.

W godzinach porannych Mi­
rosław Hermaszewski, Piotr

Na zdjęciu: powitanie M. Her­
maszewskiego w dęblińskiej 
„szkole orląt”. Po prawej — do­
wódca wojsk lotniczych — gen- 

dywizji Tadeusz Krepski.
CAF — fot. Broniarek

wzniósł się najwyżej z jej 
absolwentów.

U stóp pomnika kosmonauci 
złożyli wiązanki kwiatów, od­
dali hołd wychowankom szko

Dokończenie na str. 2

pożaru w kopalni
W miejscowości Velenje w Jugo 

sławii, w miejscowej kopalni wę­
gła wybuchł w środę wielki pożar. 
Minio podjęcia natychmiastowej 
akcji ratunkowej, śmierć poniosło 
trzech górników.

Pożar, który prawdopodobnie 
wybuchł w Wynika nesprawnej 
pracy transportera, został wkrót 
ce opanowany. (PAP)

W RPA - dzieci 
więźniami politycznymi

„Ponad 300 dzieci, które nie ukoń 
czyły jeszcze 12 roku życia, prze 
trzymywanych jest w charakterze 
więźniów politycznych przez ra­
sistowskie władze RPA” — oświad 
czył Humberto Casanueva prze­
wodniczący specjalnej grupy ro- 
bcczej ONZ (PAP)

Zdjęcia Salskich Stepów 
z pokładu „Saluta-6”

Minęło 10 miesięcy od mo­
mentu pojawienia się na orbi­
cie okoloziemskiej stacji nau­
kowej „Salut 6”. Wprawdzie 
dwa poprzednie „Saluty” pilo­
towane automatycznie latały 
znacznie dłużej, ale za to „Sa­
lut 6” nie ma sobie równych 
pod względem efektywności 
wykorzystania czasu lotu. Sta 
cja ta przyjęła na pokład już 
pięć ekspedycji, a ponadto od­
były się na niej dwie dalsze 
oneracje cumowania: dwukrot 
nie automatyczna statki „Pro­
gress” przywiozły dodatkowe 
paliwo i zatankowały je do 
zbiorników’ „Salufa”.

Na liście eksperymentów 
wykmąnvch przez pięć kolej­

nych załóg stacji „Salut 6” jest 
ponad sto pozycji, a wśród 
nich oryginalne eksperymenty 
medyczne, biologiczne i techno 
logiczne przygotowane przez 
Instytut Badań Kosmicznych 
Akademii Nauk ZSRR wspól­
nie z ośrodkami naukowymi 
Polski i Czechosłowacji.

Wczoraj na prośbę Mini­
sterstwa Rolnictwa ZSRR kos 
monauci Władimir Kowalonok 
i Aleksander Iwanczenkow fo 
tografowali tzw’. poligon Salski 
w rejonie obwodu rostowskie- 
go. Rejon ten uważany jest za 
wzorcowy dla zdjęć wykony­
wanych według programu ba­
dania zasobów biologicznych 
ZSRR. (PAP)

Gratulacje z Polski
Z okazji przypadającego 

dzisiaj święta narodowego Re 
publiki Peru, przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Ja­
błoński wystosował depeszę 
gratulacyjna do prezydenta 
republiki gen. dyw. Francisco 
Moralesa Bermudeza Cerrutti.

PAP

Belgradzka debata 
krajów niezaangażowanych

Wczoraj w Centrum Kongre 
sowym „Sawa” w Belgradzie 
była kontynuowana na posie­
dzeniach plenarnych debata 
generalna oraz odbywały się 
posiedzenia komitetów politycz 
nego i gospodarczego krajów 
niezaangażowanych. W deba­
cie generalnej zabrała już głos 
blisko połowa szefów delega­
cji 86 krajów niezaangażoyya- 
nych.

Tematem wystąpień mini­
strów spraw zagranicznych kra 
jów niezaangażowanych są naj 
ważniejsze problemy obecnej 
sytuacji międzynarodowej, jak 
też sprawy dotyczące samego 
ruchu, jego dalszego rozwoju, 
umacniania jedności i rozsze­
rzania wzajemnej współpracy.

Niemal wszyscy mówcy pod 
kreślali konieczność podjęcia 
przez kraje niezaangaźowane 
kroków w kierunku odnowie­
nia i rozszerzenia procesu od­
prężenia. (PAP)

Dymisja 
premiera Portugalii

Wczoraj wieczorem prezy­
dent Portugalii Ramalho Eanes 
udzielił dymisji premierowi 
Mario Soaresowi. Decyzja pre­
zydenta jest konsekwencją sy­
tuacji, jaka powstała w Portu 
Sa l i i po ustąpieniu z rządu koa 
licyjnego trzech ministrów pra 
wicowego Centrum Społeczno- 
Demokratycznego. (PAP)

Rada Bezpieczeństwa 
w sprawie Namibii

O godzinie 20 czasu war­
szawskiego w Nowym Jorku 
rozpoczęło się posiedzenie Ra 
dy Bezpieczeństwa Narodów 
Zjednoczonych w sprawie Na­
mibii — terytorium bezpraw­
nie okupowanego przez Repub 
likę Południowej Afryki. Ce­
lem obrad Rady jest przyję­
cie dwu rezolucji, które mają 
doprowadzić do uzyskania 
przez Namibię niepodległości.

PAP ’

Za kilkanaście godzin rozpoczęcie
hawańskiego

Hawana gości już ponad 
20 000 młodych ludzŁ

Gospodarze i uczestnicy fe­
stiwalu podejmują ponad 130 
honorowych gości — bojowni 
ków anty imperialistycznych, o 
narodowe i społeczne wyzwolę 
nie, wybitnych twórców nau­
ki, techniki, kultury, zdobyw­
ców przestrzeni kosmicznej, lu 
dzi pokoju.

Zakończono już prace przygoto­
wawcze do festiwalu, którego pro

święta młodości 
gram jest niesłychanie różnorod­
ny. Wystarczy powiedzieć, że prze, 
widuje się około 1 200 imprez połi 
tycznych, kulturalnych, sporto­
wych i innych.

Na kilkanaście godzin przed 
dzisiejszą inauguracją XI Świa 
towego Festiwalu Młodzieży i 
Studentów ..Hawana 78”, po­
nad tysiąc akredytowanym 
pizy obsłudze festiwalu dzień 
nikarzom z kilkudziesięciu 
krajów przedstawiono m. in. 
szczegóły programu. Inaugura 
cja zapowiada się imponująco. 
Na Stadionie Latynoamerykań 
skim odbędą się przy udziale 
ponad 45 000 młodych, wielkie 
pokazy gimnastyczne i sporto­
we w wykonaniu ok. 14 000 
młodych uczestników. 
dwutysięcznego chóru i 500- 
osobowej orkiestry. (PAP)

Na str- 3 zamieszczamy arty 
kul pt. „Światowe forum mło­
dzieży".

Na polach Wielkopolski

Nasilenie 
prac żniwnych

Sprzyjająca w tym tygod­
niu pogoda wpływa korzystnie 
na przebieg żniw rzepakowych 
i początki żniw żytnich. 
Zbiór rzepaku odbywa się 
sprawnie. Najbardziej zaawan 
sowany jest w wojewódz­
twach: kaliskim (85 proc, sko 
szonego areału), poznańskim 
(80 procent) i konińskim (75 
procent). Leszczyńskie ma 
skoszone 61 procent plantacji, 
a Pilskie — 37 procent.

Trwają dostawy rzepaku 
do punktów skupu. W woj. po 
znańskim skup rzepaku prze­
kroczył półmetek. Spadła zna­
cznie wilgotność nasion, ale 
dosuszanie w dalszym ciągu 
się odbvwa. w czym walnie 
pomagają wielkopolskie i lesz 
czvńskie cukrownie.

W całej Wielkopolsce zakon 
czono sprzęt jęczmienia ozi­
mego. Trwa także zbiór gro-: 
chu.

Na lżejszych glebach — żni 
wa żytnie. Na razie pracują 
na polach głównie snopowią- 
załki. Ustawia się zboże w 
kopki. W woj. kaliskim, gdzie 
skoszono już kilkanaście pro­
cent żyta, największe zaawan 
sowanie wykazują gminy: Gi­
załki, Doruchów. Godziesze, 
Lisków i Trzcinica. W woje­
wództwie poznańskim skoszo­
no 15 procent powierzchni u- 
prawy żyta, w konińskim — 
5,5 procent zbóż, w leszczyń­
skim — 4,3 procent, w pilskim 
— 3,8 procent. Jeśli pogoda 
sie utrzrma. niebawem na 
pola wyruszą kombajny.

(emp)

Z obrad KSR

Ocena dokonań 
i możliwości produkcyjnych

W wielkopolskich zakładach 
pracy trwają lipcowe sesje 
Konferencji Samorządu Robot 
niczego. Przedstawiciele załóg 
omawiają wykonanie zadań mi 
nionego półrocza i ustalają 
programy przedsięwzięć mają­
cych zapewnić pełną realiza­
cję tegorocznych planów. Wie­
le miejsca w dyskusji poświę­
ca się poprawie gospodarnoś­
ci. Oceniane są także warunki 
socjalne załóg.

Zakłady Naprawcze Taboru 
Kolejowego w Poznaniu prze­

kroczyły w pierwszym półro­
czu plan sprzedaży produkcji 
i usług o 6.1 procent, czyli o 
5,7 min zł. Dla PKP i prze­
mysłu wyremontowano wiele 
lokomotyw spalinowych oraz 
wagonów. Zadania te wyko­
nano w trudnych warunkacn 
gdyż brakowało części zamień 
nych. W związku z tvm ZNTK 
wvkonałv 2.5-krotnie więcej 
części, niż przewidywał plan, 
w tym 70 procent to produk­
cja antyimportowa. Na wczo-
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podkreślił — nie odpowiada inte­
resom amerykańskim.

Tydzień filmu polskiego
Erewań — stolica radzieckiej 

Armenii — po Moskwie i Lenin­
gradzie — jest trzecim miastem, 
w którym w lipcu zorganizowano, 
tradycyjny doroczny „Tydzień fil 
mu polskiego”.

„Kosinos-1027” na orbicie
W Związku Radzieckim wystrze 

łono wczoraj kolejnego sztucznego 
satelitę Ziemi „Kosmos-1027”. prze 
znaczonego do kontynuowania ba 
dań przestrzeni kosmicznej.

Stosunki USA — RPA
Rzecznik Białego Domu oświad 

czył, że USA nie zamierzają sto­
sować się do zalecenia ONZ w 
sprawie przerwania wszelkiej 
współpracy z Republiką Południo- 
wej Afryki. Taki krok bowiem —

Rokowania SALT
W Genewie odbyło się wczoraj 

kolejne spotkanie delegacji ZSRR 
i USA uczestniczących w rozmo­
wach o ograniczeniu ofensywnych 
broni strategicznych „SALT”,

Sukcesy wojsk etiopskich
Powstańcy erytrejscy przyznali, 

iż stracili kilka miast i wiosek 
oraz zostali zmuszeni do odwrotu 
w wyniku masowej ofensywy 
etiopskich wojsk pancernych i łoc 
nictwa. Zdaniem zachodnich ob­
serwatorów wojskowych, ostatnie 
sukcesy wojsk* etiopskich wydają 
się świadczyć o bliskim końcu

wojny w Erytrei i jednego z naj 
dłuższych konfliktów na konty­
nencie afrykańskim.

Egzekucje w Addis Abebie
Jak podało radio etiopskie, w 

Addis Abebie odbyła się egzeku­
cja 6 kontrrewolucjonistów. We­
dług komunikatu, zostali oni ska 
zani za zdradę zaufania narodu.

Wizyta z Seulu
Minister obrony marionetkowe­

go reżimu Korei Południowej, Su 
Dżong Dżul. przybył do Waszyng 
tenu, by wziąć udział w sesji ame 
rykańsko - południowokoreańskiej 
Rady Bezpieczeństwa. Jak oświad 
czył po przybyciu do stolicy USA, 
celem spotkania jest potwierdze­
nie bliskich stosunków między 
USA a reżimem seulskim oraz po 
informowanie o zdecydowanej w> 
li podjęcia wspólnej obrony w

związku z „planowaną agresją 
przeciwko południowi Korei”.

„Okres przejściowy”
Komisja EWG poinformowała 

wczoraj o podjęciu decyzji w 
sprawie okresu przejściowego, jaki 
będą musialy przejść Grecja, Hisz 
pania i Portugalia zanim staną się 
pełnoprawnymi członkami wspól­
noty. Dla Grecji wyznaczono okres 
7-letnl, natomiast dla pozostałych 
dwóch kandydatów pięcioletni.

Gwałtowne burze
Nad całym terytorium Stanów 

Zjednoczonych — od wielkich je 
zior na północy do Zatoki Meksy 
kańskiej na południu — występu­
ją niezwykle gwałtowne burze z 
wyładowaniami atmosferycznymi. 
Co najmniej 4 osoby poniosły 
śmierć, a straty materialne są po 
ważne.
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Kolejna zuchwała ingeren 

cja człowieka w prawa 
natury stała sie faktem Po 
częte poza organizmem mat 
ki dziecko przyszło na 
świat, a fakt ten jedna z 
agencji prasowych nazwała 
„kamieniem milowym w 
dziedzinie biologicznej re­
produkcji".

Wraz z niezwykle naro­
dzoną córką 30-letńiej Bry- 
tyjki Lesley Brown — Pa­
trycja. pojawiło sie na świe 
cie kilka skomplikowanych 
problemów. Pomińmy fak­
ty, że uprzednio podobne 
eksperymenty przypłaciło 
poronieniem sto innych ko 
biet.

Sprawca całego zamiesza
nia dr Patrick Sieptoe
oświadczyP Nie jestem cza 
rodziejem. ani Frankenstei­
nem manipulującym natu- 
rą. Chce tylko pomóc kobje 
tom. których narządy rod­
ne zostały zniekształcone". 
Matka Patrycji była bez­
płodna. Pan Stpptoe jej po­
mógł. Pan Steptoe może
być spokojny । 
szłość, ale czy 
że?

Przyjście na 
ka z probówki

o sina przy- 
ludzkość tak

świat „dziec 
” zawiera w

sobie nie tulko skompliko 
wane aspekty medyczno- 
techniczne, lecz przede 
wszystkim morałno-etyczne 
Co prawda praktyki te po 
parła komisja etyczna Bry 
tujskiego Stowarzyszenia 
Medycznego, ale wiele osób 
na świeci^ określa je jako 
„niemoralny gwaP zadany 
naturze". Probóioka nic 
jest, końcem udręki tysięcy 
rodzin, które nie mogą 
mieć dzieci, bowiem nie mo 
że być stosowana powszech 
nie. Poza tym. kto bedzie
decydował, które 
z dobrodziejstwa 
skorzystają? Nikt 
nie wykluczy, iż

kobiety 
ta.ki.eqo

podobne
eksperymenty moqa siać się 
piaszczuzna przeróżnie mo-
tamowanych
Nikt

spekulacji
wukluczy rów-

nież. 1- niebawem rozporze 
je dyskusja znacznie bar­
dziej skomplikowana nit 
włoskie swnry n 1 wal warw 
rozwodów czy przerywanie 
ciąży.

A SN

Pokontrolna narada w Poznaniu

Co w magazynach
musi być w sklepach!

W Urzędzie Wojewódzkim w Poznaniu od­
była się wczoraj narada na temat zaopatrze­
nia sklepów spożywczych, której przewodni­
czył wojewoda poznański — Stanisław Cozaś. 
W spotkaniu uczestniczył sekretarz KW 
PZPR — Bogdan Waligórski oraz dyrektorzy 
i prezesi organizacji handlowych, odpowie­
dzialnych za zaopatrzenie sklepów, gastrono­
mię i produkcję spożywczą.

Materiałów na naradę dostarczyły wyniki 
kontroli, przeprowadzonych ostatnio w pla­
cówkach „Społem” WSS przez przedstawicieli 
wydziałów handlu Urzędu Wojewódzkiego 
i Urzędu Miejskiego w Poznaniu oraz Okrę­
gowy Inspektorat Państwowe i Inspekcji Han­
dlowej. W trakcie około 500 kontroli poznań-
skich skłonów 
le zaniedbań 
oparzeniu.

Ch°dzi (u o 
rów, które w 
podażv, a ich

swżwicw1’ stwierdzono wie- 
i nieprawidłowości w ich za-

braki w sklenach takich fnwa- 
hnrrie znajdują s;e w ciągłej 
niedostępność dla klienta wy-

Leszczyński „Budostal“ 
najlepszy w kraju

W Lesznie wręczono wczo­
raj załodze Wojewódzkiej 
Spółdzielni Pracy „Budosta!” 
sztandar przechodni Cen­
tralnego Związku Spółdziel­
czości Pracy i Zarządu Głów­
nego ZZPSP za zajęcie I miej 
sca w krajowym współzawod­
nictwie pracy spółdzielń re­
montowo-budowlanych za rok 
1977. W okolicznościowym 
spotkaniu udział wzięli przed 
stawiciele kierownictwa par- 
tyjno-administracyjnego woje 
wództwa z sekretarzem KW 
PZPR Tomaszem Żurkiem i 
w, i c ew oj ew odą leszczyńskim
Joanną Krumrey.

Leszczyński „Budostąl” zdo 
był tytuł najlepszej soółdziel- 
ni remontowo-budowlanej za- 
ledwie^w tr/y lata po organiza 
cji WBSP W roku ub:egłym 
załoga soółd7;elni z^^an^a pla 
nowe 'wkonała w 102 pr co en 
tach. (jwi)

KRONIKA DNIA
WAŻNA ROLA IZB PAMIĘCI NARODOWEJ

Istotną rolę w upowszechnianiu wiedzy o walce i męczeństwie na­
rodu polskiego w tatach 11 wojny światowej spełniają muzea utwo­
rzone na terenie byłych hitlerowskich obozów masowej zagłady 
oraz obozów jenieckich. W upamiętnianiu przeszłości narodu, a 
zwłaszcza historii walk wyzwoleńczych, ważne też miejsce przypa­
da izbom pamięci narodowej, kiórych kilka tysięcy czynnych jest 
w całym Kraju, głównie w szkołach i placówkach kulturalno-oświa­
towych Biorą one m. in. udział w ogólnopolskim konKiirsie na 
najlepsze wykorzystanie problematyki związanej z 35-leciem LWP w 
pracy ideowo-patriotycznej wśród młodzbieży Sprawom tym poświę­
cone było posiedzenie, które pod przewodnictwem przewodnjczące-
go Rady Ochrony Pomników Walki
Wieczorka odbyło się wczoraj w Warszawie. (PAP)

Męczeństwa min. Janusza

POZNANIAK LAUREATEM KONKURSU NA REPORTAŻ

Rozstrzygnięty został konkurs na opowiadanie i reportaż, ogło­
szony z okazji 25-lwia wydawnictwa „iskry” pod hasłem „Współ­
czesne sprawy Polakow”. Wczoraj w salonie wydawnictwa w war­
szawie wręczono nagrody laureatom. W dziedzinie reportażu dru­
gą nagrodę otrzyma’ Piotr Ratajczak z Poznania.

Na konkurs nadesłano w sumie 130 prac, których tematyka zwią­
zana była z życirm naszego kraju, problemami nurtującymi współ­
czesne pokolenie Polaków, jego aspiracjami i osiągnięciami. Zosta­
ną one wydane w formie książkowej. (PAP)

W Indiach ujęto 6 terrorystów
wyszkolonych w Chinach

W północno-wschodniej pro 
wincji indyjskiej Manipur uję 
to 6 przeszkolonych w Chi­
nach terrorystów, którzy, jak 
się sądzi, brali udział w nie­
dawnych na1 adach na poli­
cjantów w kilku miejscowoś­
ciach Manipuru i zabili 4 oso­
by. Wiadomość o tym podała 
wczoraj Indyjska Agencja 
Prasowa PTI.

Według PTI. która powołu­
je się na źródła miarodajne 
Wimphalu stolicy Manipuru,

terroryści szkolili się w Tybe­
cie od roku 1976. Po powro­
cie do Manipuru rozpoczęli 
działalność terrorystyczną, aby 
w ten sposób, jak oświadczyli 
„spopularyzować swe żąda­
nia w sprawie przyznania Ma 
nipurowj niepodległości”.

Wspierani przez Chiny rebe­
lianci wysuwający hasła se­
cesji działaja także w dwóch 
innych północno-wschodnich 
prowincjach Indii — Nagalan- 
dzie i Mizoramie. (PAP)

G l O S WIELKOPOLSKI"

nika z nieoperatywnego funkcjonowania służb 
handlowych. Kontrolą objęto 37 artykułów
spożywczych, 
Stwierdzono

uznanych za podstawowe 
w ten sposób nieuzasadnione

niedobory m. in. cukru, kasz, octu, musztardy, 
margaryny, płatków zbożowych, rvb wędzo­
nych, drożdży, bułki tartej oraz wyrobów gar­
mażeryjnych. do których produkcji nie wy­
korzystuje się jeszcze wszystkich możliwości 
gastronomii. Niewłaściwie zaopatrywane są 
również sklepy firmowe przedsiębiorstw (np 
mleczarskie, owocowo-w’rzewne), nie odpo­
wiada społecznym potrzebom zaopatrzenie w 
p:ecźvwo.

Ekipy kontrolne stwierdziły także niedozwo­
lone praktyk; zaniiyHnH sklenów lub skra­
cania godzin otwarcia bez zgody wydziałów 
handlu.

Wojewoda zobowiązał przedstawiciel3 han­
dlu i zakładów nrodvkc”jMvch da wyeV-»:-o- 
wania wszystkich niedociągnięć w najbliż­
szych dniach, (gra)

Prowokacyjne orzeczenie sądu amerykańskiego

Zbrodniarz z Treblinki
„ofiarą hitlerowskiej agresji

Sędzia Sądu Okręgowego na Flo 
rydzie Norman Kocitger wydał w 
tym tygodniu wręcz niewiarygod 
ny i niewątpliwie prowokacyjny 
wyrok, zamykający rozpatrywaną 
sprawę amerykańskiego obywate­
la Fedora Fedorenko. który przy 
był do USA bezpośrednio po 
II wojnie światowej, a w 1949 r., 
uzyskał obywatelstwo USA.

Sprawę przeciwko Fedorence 
wytoczyły władze emigracyjne, 
oskarżając go o to. iż starając się 
o obywatelstwo zataił fakt, że w 
latach wojny jako członek SS był 
strażnikiem w obozie zagłady w 
Treblince, gdzie brał czynny

Sędzia Roet ger. mimo dowodów 
oskarżenia i zeznań naocznych 
świadków przestępstw Fedorenki

oświadczył, 
za ..ofiarę

że uważa oskarżonego 
hitlerowskiej agresji”

oraz człowieka, który „siła i ter­
rorem został zmuszony do pełnie 
nia służby w formacjach SS w 
obozie koncentracyjnym”.

Tym samym morderca z Treblin 
ki nadal nor.ostaje obywatelem 
amerykańskim i spokojnie b°dzie 
dożuwać swoich lat na Florydzie, 
gdzie przebywa jako wcale zarnoż

Ocena dokonań
i możliwości produkcyjnych

Dokończenie ze str 1 
rajszej sesji KSR dyskutowa­
no nad lepszym wykorzysta­
niem czasu pracy, dalszym 
wprowadzaniem postępu tech­
nicznego. oszczędna gospodar­
ka surowcami, paliwami i czę 
s.ciami zamiennymi. Przewi­
duje się, że plan roczny zo­
stanie w ZNTK przekroczony.

Debrze zakończyła pierwsze pół 
focze załoga Poznańskich Zakła­
dów Obuwia „Domena”. Dostar­
czyła ona do sklepów 471 000 par 
ibuwia damskiego, w tym 6 009 
powyżej planu. Nd drugie półro­
cze KSR przyjęła zadania wyższe 
— zobowiązano się sprzedać 
539 090 par obuwia. Będzie to moż 
ii we dzięki dokonanym ostatnio 
przedsięwzięciom organizacyjnym, 
m, in. w Anielewie (woj. koniń­
skie) uruchomiono dodatkową 
szwalnię, ponadto lepiej wykorzy 
stuje się taśmy montażowe. Poz-
weliło to na zwiększenie 
wych planów produkcji e
par obuwia. W minionym 

rozpoczęto produkcję

dobo- 
1 003 

półro- 
obu-

ze znakiem jakości. Właśnie
problemom 
le miejsca 
samorządu, 
korzystacie

jakości poświęcili wie 
w dyskusji członkowie 

wskazując na niewy 
jeszcze w tym zakre-

sie mcżliwośei.
W 102,5 procent wykonały plan 

sprzedaży minionych miesięcy 
Wielkopolskie Zakłady Przemyśla 
Owocowo-Warzywnego w Pozna­
niu (skupiające 12 zakładów w 
województwach: kaliskim, koniń­
skim. leszczyńskim i poznańskim) 
Dostarczyły one ponad p’an 283 
ten konserw i marynat warzyw­
nych, 341 ton konserw warzyw-

W USA roznpfrywan vrh jest 
jeszcze kilkadziesiąt pmiobnroh 
soraw ukrvwa hrych

okre

oskarżone.) o 
ludobójstwo. (PAP)

Przywrócenie restrykcji wobec
wjazdu komunistów do USA
Senat Stanów Zjednoczonych 

postanowił przywrócić zniesione 
fzed rokiem przepisy ogranicza- 

iace przyjazdy do USA członków 
■>?rtii komunistycznych. Postano­
wienie to zostało wprowadzone w 
ataęh zimnei wojny i ohowiązy 

wało do 1977 r., kiedv zostało 
inieważnłcne w myś’ postanowień 

konferencji helsińskiej.

Wleniem, administracja może od­
mówić prawa wjazdu na teren 
Stanów Zjednoczonych członkom 
zagranicznych partii komunistycz­
nych W takich sprawach wyda­
nie wizy uzależnione bądzie od
specjalnych opinii 
Stanu.

Prasa zamieszcza 
nowiedź sekretarza

Departament).;

krytvczna wy

Przvwrócenie mocv ustawom z 
t zimnej wolnv test kolejnym, 
rlerzajacvm dowodem ofensywy

Vancc’a, kiórv wvraża nogląd że
reaktywowanie praw

rfzi

zażarta kemnanie 
zna. Zgodnie z 
do ć.vcia onstano-

czyni maio
(PAP)

W Bejrucie zapanował 
niepewny spokój

W Bejrucie zapanował nie­
pewny spokój. Ucichła kanona 
da artyleryjska i zaprzestali 
swej działalności snajperzy. 
Jak wynika z komunikatu 
Arabskiego Korpusu Bezpie­
czeństwa opublikowanego wczo 
’-aj, wkrótce przewiduje się o- 
twarcie dla ruchu kołowego 
najważniejszych dróg w pobli­
żu stolicy. (PAP)

Złodzieje zabytkowego

w
szczec

obrazu ujęci
wyniku sprawnej 

ińskieb milicjantów,
skańo skradziony z kaplicy

akcji 
odzy- 
klasz

tornej w Wymyślinie (gmina Skę 
pe) w woj. włocławskim, zabytko 
wy XVllI-wieczny obraz „Męczen 
siwo św. Barbary” pędzla niezna 
nego artysty. Równocześnie za­
trzymano sprawców włamania: 
25-letniego P W. nigdzie nie pra 
cującego i poszukiwanego przez 
organa ścigania za kradzieże ora? 
22-letniego S. L. również nigdzie 
nic pracującego i karanego już 
za kradzieże z włamaniem. (PAP)

Mały Lotek0
LOSOWANIE I

11, 15, 28, 31, 35

LOSOWANIE II

10, 12, 17, 30, 31

Końcówka banderoli 8189

Express-Lotek

11, 14, 17, 23, 38

T$elefćmtj
NOSZĄl

• Tragiczny wypadek zdarzył 
się wczoraj na strzeżonym prze-
jeżdzie kolejowym Kiekrzu
pod Poznaniem. Zginął tam woź­
nica, który samowolnie podniósł­
szy zapory wjechał na tory, gdzie 
został potrącony przez pociąg po­
śpieszny relacji Szczecin — Po­
znań. Spłoszone konie uciekły.

© W Małachowie w woj. po­
znańskim poniósł śmierć na miej-
scu motocyklista.
ciągnik 
stojącego

znalazł
Wyprzedzając 

się na wprost
po przeciwnej stronie

drogi wozu konnego, a gdy gwał-

O Z I t N N i K R o a O I N-ł C Z t J SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „prasa
Adres pocztowy: skrytko nr 1074 60-959 Poznań. 

R 6 oo qu i e » o epium:
Wiesław Porzycki (red naczeiny). Marian Flejsierowicz 
i Kazimierz Marcinkowski (zastępcy ma naczemego). 
Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redakcj), Eugeniusz Cofia, 

Zbilut Sek

no-mięsnych, 335 00# litrów soków 
owocowych. 169 000 litrów win o- 
raz 617 000 Litrów napojów gazo­
wanych. Zadania drugiego półro­
cza zostaną wykonane — mówio­
no na sesji KSR - jeśli zakłady 
otrzymają odpowiednie ilości wa 
rzyw i owoców, oraz niezbędne 
opakowania. Brak odpowiednich 
dostaw opakowań stanowi obec­
nie największy proolem załogi 
WZPOW: niedobór puszek do pro 
dukcji kampanijnej III kwartału 
wynosi 10.8 min ..sztuk. W dysku­
sji na KSR omawiano również 
sprawy związane z dalszą popra­
wą jakości wyrobów oraz lep­
szym" gospodarowaniem, (gra)

Zespól Elektrowni „Pątnów- 
Adamów-Konin” wytwarza 14 
procent krajowej energii elek 
trycznej. Wykonanie zadań 
pierwszego półrocza, postęp 
prac remontowych i przygoto 
wania do jesienno-zimowego 
szczytu — to temat obrad se-
sji KSR.

W pierwszym
PAK zrealizował w 98.2

półroczu zespół
procentach

zaplanowaną moc dyspozycyjną. 
Mniejsza o 42 MW wytwńrzona e- 
nergia spowodowana była przede 
wszystkim dużą awaryjnością e- 
lektrowni ..Pątnów”. Wynikało to 
m. in. z gorszej jakości paliwa i 
niedostatecznej jego ilości. Te 
dwie ostatnie przyczyny spowodo­
wały w okresie ubiegłych 6 mie­
sięcy straty w mocy dyspozycyj­
nej wielkości 60 MW. Niekorzystna 
realizacja mocy dyspozycyjnej — 
zdaniem KSR — nie pozwoli na 
prłną realizację planowych zadań 
roku bieżącego, które zostaną wy 
konane. jak się przewiduje w 99,5 
procenta, (woj)

Kosmonauci gośćmi Dęblina, Radomia i Torunia
Dokończenie ze str. 1

ły lotniczej, którzy polegli w 
walkach z hitlerowskim najeż 
dźcą w okresie II wojny świa
towej, którzy zginęli
śmiercią lotnika.

Następnie przy wjeździe do 
szkoły —- w ścianie z czerwo 
nego piaskowca, na którym 
widnieją nazwy pól bitewnycn 
ludowego Wojska Polskiego i 
ludowego lotnictwa polskiego 
— odsłonięto tablicę upamięt­
niającą fakt, że w latach 1961 
— 1964 w Oficerskiej Szkole 
Lotniczej w Dęblinie studio-

ty Armii Radzieckiej — wal­
czył z hillcrowskim najeźdźcą 
i pclcgł w bojach o wyzwole­
nie Polski podczas operacji 
wiślańsko-odrzańskicj.

W radomskim ratuszu od­
była się następnie uroczystość 
nadania P. Klimuknwi god­
ności honorowego obywatela 
miasta Radomia.

W późnych godzinach popo­
łudniowych kosmonauci przy­
byli do Torunia — rodzinnego
miasta 1 
Powitani

Mikołaja Kopernika.

wał pierwszy polski 
kosmonauta.

lotnik

Kosmopaući zwiedzili na­
stępnie izbę tradycji szkol? i 
wpisali się do księgi pamiąt­
kowej.

Wizytę w dęblińskiej „szko 
le orląt” zakończyło spotkanie 
lotniczych pokoleń.

W godzinach popołudnio­
wych kosmonauci przybyli do 
Radomia, serdecznie pozdra­
wiani na trasie przejazdu 
przez mieszkańców regionu i 
miasta.

Na cmentarzu żołnierzy ra­
dzieckich w Radomiu dowód­
ca międzynarodowej załogi 
„Sojuza—30” Piotr Klimuk zło 
żył kwiaty na mogile swego 
ojca — IIjj Klimuka, który — 
jako żołnierz 172 pułku piecho

Pogrzeb
ks. płk. W. Kubsza

Wczoraj w Jeleniej Górze odbył 
sie pogrzeb pułkownika w stanic 
spoczynku .ks. Wilhelma Kubsza 
— kapelana 1 Dywizji Piechoty 
im. Tadeusza Kościuszki i 1 Ar­
mii WP. (PAP)

townie zehdmoweł — przewrócił 
się i wpadł pod koła przyczepy.

® W Podgajach w woj pilskim 
odniósł w czwartek ciężkie obra­
żenia 25-letni motorowerzysta, któ­
ry wymusiwszy pierwszeństwo 
przejazdu wpadł pod nadjeżdżają­
cy samcchód osobowy.

© Na trasie Kopaszewo-Jerka 
w wcj. leszczyńskim wjechał do 
rowu, jadący z nadmierną szyb­
kością ..Fiat 125 p”. Kierowcę i 
dwie pasażerki przewieziono do

© Na ul. Głogowskiej w Po­
znaniu kierowca autobusu WPK 
nie zachował bezpiecznej odleg­
łości, na skutek czego uderzył w 
samochód ..Nysa”. Jeden z pasa­
żerów autobusu odniósł lekkie ob­
rażenia, pojazdy zostały uszko­
dzone. (b)
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KSIĄŻKA

tysięczne 
Mirosław 
Klimuk, 
Władimir

zostali przez, wiclo- 
rzesze mieszkańców. 
Hermaszewski, Piotr 
Zenon Jankowski i 
Szatałow oraz. prof.

Borys Pietrow złożyli wiązan­
ki kwiatów pod pomnikiem 
wielkiego polskiego astrono­
ma.

W ratuszu odbyło się następ 
nic spotkanie z przedstawicie­
lami wszystkich środowisk mia 
sta. Piotr Klimuk otrzymał 
portret Mikołaja Kopernika 
przeznaczony dla muzeum w 
Gwiezdnym Miasteczku.

Goście 
starówkę.

zwiedzili toruńską

Z kolei w miasteczku uni- 
wersfteckim, wybudowanym 
w 500 rocznicę urodzin astro­
noma, podejmowali gości nau­
kowcy i studenci Uniwersyte­
tu im. Mikołaja Kopernika.

PAP

CYPR, A NIE TURCJA

„Cypr krytykuje decyzję sena­
tu USA” — tak powinien brzmieć 
orawidłowy tytuł zamieszczonej 
we wczorajszym wydaniu Informa 
cji dotyczącej decyzji senatu Sta 
now Zjednoczonych o zniesieniu 
embarga na dostawy broni do 
Turcji Przepraszamy. (—)

POGODA
Poznańskie Biuro Meteorologii
Gospodarki Wodnej przewiduje 

na dzisiaj w Wielkooolsce: za- 
chmurzen.e mele i umiarkowane.

Temperatura minimalna od 15 
do 17 stopni, maksymalna co 25 
>o 28 stonni. Wiatry słabe z kie­

runków zmiennych.
Wczoraj o godzinie 18 zanoto­

wano następujące temperatury: 
w Poznaniu ?7 stonny w Kaliszu 
— w Knnlnic _ w Leczcie 
“. Pi’“ ~ 28 stopni; ciśnie me 75'1,7 mm.

Dzisteiszy serwis Informacyjny 

opracował Wojciech Nenłwlg.

R U C H”; POZNAN. UL. GRUNWALDZKA i9.
Pr e numer ot a: wDlaty or?y|mu,q oddziały RSW 

„Prasa-K$iqzko-Rucń' oraz urzędy oocztows i do^czy- 
r eie do dmo 10 każdego m es aca (z wyjgtk em grud­
nia) poprzedzającego okres orenumeraty: na m esiac 
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KSR zabiera głos

Jak się rządzą w „Modenie“
I

Na granatowej pluszowej 
kurtynie, zawieszonej 
na scenie — wyraźny 

napis: „Załogi uczestniczą w 
zarządzaniu przedsiębiorstwa­
mi”. To cytat z Konstytucji. 
Tu jest hasłem, pod którym 
odbywają się obrady Konfe­
rencji Samorządu Robotnicze­
go. Jak to hasło — spełnia się 
w rzeczywistości?

Świetlica Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego „Modena” w Pozna­
niu. Zapełniona przez tych, któ­
rych wybrali spośród siebie pra­
cownicy. I do których mają za­
ufanie. Że wszystko szczerzć po­
wiedzą, co im samym leży na 
sercu i co usłyszeli od kolegów.

Na sesję KSR wybrałam się do 
„Modeny” bez większej ciekawo­
ści. Bo o czym mogą mówić w 
takim dobrym zakładzie: chwalić 
się wskaźnikami, że ubierają ele 
gantki w kilku krajach, że kobie 
ca załoga jest zaangażowana i pra 
cuje ofiarnie?

Z referatu dyrektora naczelnego 
zakładu — Aleksandra Kulczyń­
skiego wynika: plan sprzedaży w 
pierwszym półroczu wykonano w 
100,4 procentach. Handel otrzymał 
2 000 okryć damskich ponad plan, 
a na eksport sprzedano dodatko­
wo 1 000 okryć. Nie wykonano 
jednak w pełni planu produkcji 
— z braku pracowników bezpo­
średnio produkcyjnych. Na tym 
więc problemie koncentruje się 
część dyskusji.

Zabiera głos kierowniczka 
działu spraw osobowych i 
szkolenia zawodowego. Maria 
Szymańska:

— Mamy trudną sytuację 
kadrową i właśnie dlatego po 
winniśmy wykorzystać wszy­
stkie rezerwy, występujące w 
gospodarowaniu czasem pra­
cy. Ileż to tracimy go przez 
przedłużające się przerwy śnia 
daniowe, zbyt częste wychodzę 
nie „na papierosa'” załatwia­
nie spraw prywatnych w godzi 
nach służbowych. Powinniśmy 
zweryfikoroać pojęcie pracow­
nika zdyscyplinowanego: nie 
wystarczy, że nie. spóźnia się 
on do pracy i nie opuszcza za 
kładu przed właściwą godzi­
ną. Ocenić trzeba, czy pracu­
je efektywnie w czasie dnia 
roboczego, czy wykorzystuje 
wszystkie sicoje umiejętności 
i podnosi własne kwalifikacje. 
Takie zweryfikowanie pojęcia 
dyscypliny jest szczególnie 
ważne teraz, kiedy przyjdą do 
nas nowi pracownicy. Ludzie 
młodzi mają krytyczne snojrze 
nie na wiele spraw i od tego, 
co u nas zobaczą, będzie zale­
żał ich stosunek do obowiąz­
ków.

Do wystąpienia swej po­
przedniczki nawiązuje bryga­
dzista, Stanisław Wośko:

— To nasza wina, jeśli mło 
dzi odchodzą z zakładu. Szu­
kają innej pracy wtedy, kied.y 
trafią do zespołu, który się 
nimi nie zainteresuje. Więcej 
serca potrzeba tej młodzieży...

— ...i lepszych warunków 
— kontynuuje temat kierów 
nik zakładu w Środzie, Józef 
Ostojski. — My, starsi, trzy­
mamy się zakładu, bo jesteś­

my do niego przywiązani. A 
młode pokolenie wymaga: do­
brej organizacji pracy i do­
brych warunków socjalnych. 
To, co jest możliwe, musimy 
tym ludziom dać. Trzeba u- 
trzymać załogę, mamy prze­
cież dobre rynki eksportowe.

Na sprawy związane bezpo­
średnio z produkcją skierowu­
je dyskusję kierowniczka wy 
działu przygotowania produk­
cji, Teresa Rokosa:

— Tkaniny otrzymujemy z 
ogromnym opóźnieniem, a ich 
jakość pozostawia wiele do 
życzenia. Występują błędy tka 
ckie, odchylenia kolorystycz­
ne między poszczególnymi 
sztukami. Aby uszyć z tego 
odzież jakościowo najlepszą, 
stosujemy specjalne układy, 
wprowadzamy w kro jawni i 
szwalni dodatkowe operacje, 
angażując do tej roboty ludzi 
i pieniądze, (z sali: tak jest, 
niestety). Jako przykład mogę 
podać, że aby wykonać zamó­
wienie eksportowe z tkanin 
krajowych, kupujemy tkani­
ny z 20-procentowym dodat­
kiem na tak zwane odrzuty. 
Gdybyśmy otrzymywali dobre 
tkaniny, moglibyśmy wyelimi 
nować niektóre operacje, a ta 
zwiększyłoby wydajność.

— Wiele kłopotów mamy z 
dodatkami — różnią się kolory 
stycznie od zamawianych 
przez nas. Zsynchronizowanie 
dodatków utrudnia fakt, że 
giełda galanteryjna poprzedza 
giełdę tkaninową. Toteż przy 
realizowaniu zamówienia eks­
portowego musimy często u- 
zgadniać z klientem dostawy 
jego własnych dodatków. Ob­
liczyliśmy, że właściwe dodat­
ki, otrzymywane w terminie, 
pozwoliłyby nam zwiększyć 
wartość eksportu o około 5 
procent. I dlatego — korzysta­
jąc z obecności przedstawicie­
li jednostek nadrzędnych — 
— zwracam się z prośbą o u- 
dzielenie nam pompcy w 
sprawach, których sami nie 
jesteśmy w stanie załatwić.

Kierownik działu księgowo­
ści materiałowej, Jan Mackie­
wicz, szczegółowo omawia wy 
niki gospodarowania. Mówi 
między innymi:

— Nikt nam nie ofiarował 
importowanych maszyn, spłaca 
my je rozwijaniem eksportu. 
Ale współpraca z odbiorcami 
zagranicznymi przyczynia nam 
często kłopotów. My musimy 
z wyprzedzeniem zamawiać 
tkaniny i dodatki, a oni 
zmniejszają zamówienia lub 
przesuwają je na późniejszy 
okres. I wtedy tworzą się 
zbędne zapasy materiałowe, co 
jest sprzeczne z dobrym gos­
podarowaniem.

J. Mackiewicz przedstawia 
jeszcze szereg wskaźników, wy 
ników, obliczeń, z których wy 
nika, że można by — lepiej. O 
tym samym, ale inaczej, i 
bez kartki, mówi brygadzista, 
Marian Zatorski:

— Wszędzie walają się nici, 
na podłogach sprzączki, guzi­
ki. Jeden guzik kosztuje cza­

sem 15 złotych. Za to wszy­
stko płaci nasz zakład. Okna 
były niedawno remontowane 
a już są klamki niesprawne, 
podobnie w sanitariatach. Za­
plecze techniczne się stara, lu 
dzie pana Rehlisa wykonali 
sposobem gospodarczym trans 
port podwieszany, ale trzeba 
to szanować. Przecież dla nas 
robili. Zostały kupione kwia­
ty do hal produkcyjnych, ład­
nie wyglądały, ale już ich nie 
ma. Bo nikt nie dbał. Jak dłu­
go jeszcze będziemy mówili, 
że to co zakładowe, to państwo 
we, a nie moje?

Do dyskusji zgłasza się 
szwaczka Irena Czapara:

-— Słusznie dyrektor mówił, 
że stołówka nie jest u nas 
najlepsza. Ktoś powinien sie 
tym zainteresować, że zupa 
jest zbyt rzadka. Kupiono ro­
żen — prosimy o zainstalowa­
nie. Trzeba by zorganizować 
sprzedaż półfabrykatów ja­
rzynowych i ziemniaczany er1 
żebyśmy — jak wrócimy dc 
domu — mogły je włożyć pro 
sto do garnka. Koleżanki z 
zespołu prosiły mnie, żebym 
powiedziała o szafach chłodni 
czych — w czym mamy latem 
przechowywać śniadania? 
Chciałabym skorzystać z obec 
ności przedstawicieli zjedno­

czenia i związków zawodowych 
i prosić o prezent dla załogi 
na siedemdziesięciolecie zakła 
du. Chodzi o budynek socjal­
ny, Tak byśmy widzieli: sto­
łówka, świetlica, pomieszcze­
nie do sprzedaży resztek tka­
nin i odzieży pozagatunkowej. 
także zakład fryzjersko-kos- 
metyczny... I jeszcze, o ile tc 
jest możliwe, prosiłabym o 
zwiększenie funduszu na roz­
rywki kulturalne. Więcej wy­
cieczek. Zęby kolonie dla dzie 
ci były organizowane w róż­
nych miejscowościach, żeby...

Taki mały koncert życzeń — 
myślę nie bez złośliwości. Zaraz 
się jednak reflektuję: przecież 
one mają do tego prawo. Dobrze 
wypełpiają . swoje obowiązki i 
chcą jeszcze lepiej, więc mogą ża 
dać. Ale — w granicach gospodar­
ności. Wiadomo — nie wszystko 
da się załatwić od razu. Jednak 
po to zbierają się przedstawiciele 
samorządu załóg na swoich konfe 
rencjach, aby ustalić program 
działań również na dalszą przy­
szłość.'..

Na sesji KSR w „Modenie” 
wiele było wniosków. których 
realizacja powinna zagwaran­
tować pełne wykonanie tego­
rocznych zadań. Sesja okazała 
się dobrze przygotowana, dys 
kusja spokojna, rzeczowa. U- 
czestniczyłam w wielu lipco­
wych KSR-ach i na ich tle to 
robotnicze zatroskanie w „Mo 
denie” nie było ani większe, 
ani mniejsze. Brakowało mi 
jednak w teti dyskusji spięć 
konfliktów, tj. tzw. wysokiej 
temperatury. A może — tak 
właśnie powinno być? Może 
„Modena” dlatego jest dobra, 
że wiele nroblemów udało się 
tu już załatwić?

GRAŻYNA SZULAK

Handel wiejski wraz ze 
żniwiarzami przeżywa okres 
wytężonej pracy. Od nas za­
leży, aby odpowiednie funk­
cjonowanie sklepów ułatwia­
ło rolnictwu tę pracę. Składa 
się na to dostosowanie go- 
dz n otwarcia placówek han­
dlowych do potrzeb ludności 
wiejskiej oraz odpowiednie 
zaopatrzenie.

Naszym bezpośrednim obo 
więzkiem jest zadbać o chleb. 
Na pewno będzie go pod do 
statkiem. Obie piekarnie sq 
wprawdzie stare, ale chleb 
produkują znakomity. Mamy 
klientów nawet z sqs adujq- 
cych gmin województw: po­
znańskiego — Nowe Miasto 
i konińskiego — Pyzdry. Wiej 
skie sklepy — a mamy ich 19,

Światowe

forum młodzieży
Dzisiaj rozpoczyna się XI 

Światowy Festiwal Mło­
dzieży i Studentów — 

największe spotkanie, najbar­
dziej reprezentatywne forum 
postępowej i demokratycznej 
młodzieży całego globu. W 
jego przygotowaniu wzięło 
udział 125 komitetów krajo­
wych — 31 w Europie, 37 w 
Ameryce, 30 — w Afryce, 12 
na Bliskim Wschodzie, 15 w 
Azji. Liczbę organizacji mło­
dzieżowych i studenckich, któ 
re aktywnie przygotowywały 
się do festiwalu, ocenia się na 
około 1650, co oznacza, że w 
ruchu festiwalowym wzięły 
udział setki tysięcy młodych 
ludzi.

W ciągu bogatej, bo już trzy 
dziestoletniej, historii festiwa 
li nigdy dotychczas przygoto­
wania nie objęły aż tak licz­
nych rzesz młodzieży, z tak 
wielu krajów. Jest to pierw­
sza, charakterystyczna cecha 
XI Światowego spotkania mło 
dych. Cecha ta nakazuje sfor 
mułować wniosek o coraz pow 
szechniejszym poparciu wśród 
młodego pokolenia festiwalo­
wych idei i haseł. Dowodzi ona 
zatem co-raz większej jedności 
młodych w walce przeciwko 
imperializmowi, kolonializmo­
wi i neokolonializmowi, prze­
ciwko wszelkim formom wy­
zysku, niesprawiedliwości spo 
łecznej, przeciwko wojnie i 
agresji. Świadczy, że współ­
czesna młodzież pragnie trwa­
łego pokoju, dąży do zahamo­
wania wyścigu zbrojeń, akcep 
tuje podstawowe ideały socja­
lizmu.

Wymowny jest również 
fakt, że tak ogromną popular­
ność ruch festiwalowy zyskał 
właśnie przed spotkaniem w 
Hawanie. Świadczy to bowiem 
o coraz większym międzyna­
rodowym autorytecie Kuby, o 
uznaniu dla jej osiągnięć, o 
ooparciu dla pierwszego socja 
listycznego państwa zachod­
niej półkuli. Hasło „O anty- 

w każdej wsi sołeckiej — 
oraz punkty sprzedaży pomoc 
niczej otrzymujq .codziennie 
świeże pieczywo. N e mamy 
własnej wytwórni napojów 
chłodzących, ale zawarliśmy 
umowy na ich dostawę z 
GS-ami w Jaraczewie i Pyz­
drach; zgromadziliśmy ponad 
to — jako rezerwę — odpo­
wiedni zapas wody mineral­
nej.

Nasze większe sklepy sq 
bardzo dobrze zaopatrzone w 
artykuły do produkcji rolnej. 
W ubiegłym foku były kłopo­
ty ze sznurkiem do w qzałek, 
więc już w lutym kupiliśmy go 
w dużych ilościach. Podobnie 
jest z kosami, prętami, przy­
ciskami, osełkami. W sprze­

daży mamy wszystkie nasiona 
poplonowe. W tym roku 
wprowadziliśmy sprzedaż wie 
lu maszyn roln czych, jak ko 
siarki, siewniki, sortowniki do 
ziemniaków, opełacze, pługi, 
śrutowniki, aby roln k miał na 
miejscu wszystko czego po­
trzebuje i nie mus ał tracić

imperialistyczną solidarność, 
pokój i przyjaźń”, pod którym 
będzie przebiegać festiwal w 
Hawanie właśnie na zachod­
niej półkuli, nabiera szczegól­
nego znaczenia.

Hawańskie spotkanie mło­
dych jest przede wszystkim 
doniosłym wydarzeniem poli­
tycznym, gdyż stworzy okazję 
do politycznej debaty o 
najważniejszych problemach 
współczesnego świata, prowa­
dzonej przez tvch, którzy ma­
ją stanowić jego przyszłość!

Spodziewać się można zatem 
gorących dyskusji, wymiany 
poglądów. Z pewnością jed­
nak zwycięży to, co łączy mło 
dych świata: pragnienie jed­
ności, przekonanie o potrze­
bie postępu i o tym, że prawo 
do życia w pokoju jest pod­
stawowym prawem każdego 
człowieka.

Reprezentanci pokolenia mło 
dych Polaków prawdy te uwa 
żają za najbardziej oczywiste 
z oczywistych. Wynika to z" 
systemu wartości, przyjętego 
przez cały nasz naród i kraj, 
świadczy też o tym, że polska 
młodzież jest integralną częś­
cią postępowej młodzieży świa 
ta.

Nasze przygotowania do 
udziału w festiwalu rozpoczę 
ły się już we wrześniu 1976' 
roku. „Hawana 78” była has­
łem wywoławczym podczas se 
tek spotkań, prelekcji, dysku­
sji, szkoleń. Służyły cne po­

Fot. — R. Królak

czasu na wyjazd do składni­
cy w Jarocinie. Bo i transport 
tych maszyn także był kło­
potliwy. (zd)

Mówił SZCZEPAN MA- 
KOWIECKL prezes Gmin­
nej SnóHzmlni w Żerkowie 
w województwie kaliskim.

głębieniu wiedzy młodych Po 
łanów o sytuacji międzynaro­
dowej, o miejscu Polski w 
świecie, o pokojowej polityce 
państw obozu socjalistyczne­
go, o socjalistycznej Kubie. 
Młodzi Polacy wzbogacili kom 
to Funduszu Festiwalowego 
pracując podczas trzech Ogól­
nopolskich Niedziel Czynu. Te 
mu samemu celowi służyły 
liczne czyny społeczne i pro­
dukcyjne. Udana zbiórka śród 
ków na Fundusz Festiwalowy 
pozwoliła młodym znacznie za 
silić Międzynarodowy Furb- 
dusz Solidarności.

Wśród naszych przedfesti- 
walowych przygotowań nie 
brakło także imprez artystycz 
nych, sportowych, najrozmait­
szych konkursów. Temat „Ha 
wana 78” przewijał się rów­
nież w olimpiadach wiedzy ; 
społeczno-politycznej. Młodzi l 
wybrali spośród najlepszych, 
najaktywniejszych w przygo­
towaniach do festiwalu, swo­
ją 450-osobową reprezentację, j 
Jej członkowie przebywali na 
tradycyjnym już Zlocie Mło­
dych Przodowników Pracy, 
Nauki i Wyszkolenia Bojowe­
go, wykorzystując ten czas na 
jeszcze intensywniejsze przygo 
towania do udziału w festiwa 
lowych przedsięwzięciach.

Będzie ich bowiem niemało. 
Poza „Dniem Polskim”, za któ 
ry nasza reprezentacja musi 
się przecież czuć w pełni od­
powiedzialna, młodzi Polacy 
działać będą aż w 30 (na 36) 
komisjach festiwalowych, bę­
dą też brać udział w pracach 
prezydiów centrów tematycz­
nych. Będzie więc dość okazji 
do zamanifestowania aktyw­
ności politycznej i prezentacji 
naszego kraju. Kraju, liczące­
go się w świecie, kraju o dy­
namicznym rozwoju społecz­
no-gospodarczym, o bogatej 
kulturze i oświacie, w którym 
młodzież odgrywa coraz więk­
szą rolę.

EWA ŁUSZCZUK

Indeksy zostały rozdane. Dla 
63 000 młodych chłopców i 
dziewcząt to wielka radość, 

dla ich rodziców i nauczycieli — 
powód do dumy. W drodze na stu­
dia jeszcze tylko wakacyjne prakty­
ki robotnicze. Właśnie, praktyki...

Dla jednych będzie to zwykła for­
malność. dla innych — przygoda, 
inna forma spędzenia wakacji, dla 
nielicznych — jeszcze jeden „przykry 
obowiązek”. Tak czy inaczej, wszys­
cy — a przynajmniej większość z 
nich — po raz pierwszy przekroczy 
bramy zakładu pracy, by dowieść — 
często nawet własnym rodzicom — 
swojej faktycznej, a nie tylko for­
malnej dojrzałości.

Organizatorom praktyk nie pozostaje 
więc nic innego jak wyjść tym ambi­
cjom naprzeciw — rozesłać młodzież do 
konkretnych zakładów, podzielić zadania, 
określić wymagania — jednym słowem 
stworzyć warunki partnerskiej, kolek­
tywnej pracy. Przy okazji przekonywać 
m’odzież, szczególnie niektóre jednostki 
— o to między innymi chodziło inicjato­
rom praktyk — że nie ma pracy gor­
szej i lepszej, mniej i bardziej ważnej, że 
każdą, od niewykwalifikowanej po twór­
czą, należy wykonywać sumiennie, trak­
tować z szacunkiem, odpowiedzialnością, 
jak przystało ludziom dorosłym.

1 jeszcze jedna sprawa, na którą obciął­
bym zwrócić uwagę — niemniej ważna

Pierwszy krok w życie

Wakacyjny sprawdzian
od dwóch poprzednich: wykazanie mło­
dzieży w sposób naoczny, że w państwie 
takim jak nasze, na to, by zapewnić od­
powiednie warunki nauki blisko półmi­
lionowej rzeszy studiujących składa się 
ciężki, mozolny trud codzienny wszyst­
kich ludzi pracujących w Polsce. Ina­
czej mówiąc — po to, by ktoś mógł się 
uczyć, musi wielu ludzi pracować, nie 
tylko rodzice, których — mimo dobrych 
zarobków — nie stać byłoby na kształce­
nie — często niejednego — dziecka. W za­
mian od młodzieży wymaga się jedynie 
szacunku dla pracy — innych i własnej, 
która winna procentować w przyszłości.

Zdarza się jednak, że mimo pozo­
rów poprawności, miesiąc kontak­
tów z zakładem pracy daje młodzie­
ży niewiele. Jedyną wartością, którą 
wynosi ze sobą młodzież wraz z 
pierwszymi zarobionymi pieniędzmi, 
to garść krytycznych uwag, często 
słusznych; i niesmak — powstały z 
konfrontacji własnych wyobrażeń z 
rzeczywistością.

Jako przykład niewłaściwego sto­
sunku do wakacyjnych praktyk ro­

botniczych przyszłych studentów wy­
mienia się tu „kapralski” stosunek 
do młodzieży. Wyraża się on między 
innymi powierzeniem młodzieży prac 
ciężkich — o co młodzież nie ma pre­
tensji — i bezsensownych, nikomu 
niepotrzebnych, bądź takich, które 
mogłyby być wykonane szybciej, 
mniejszym nakładem wysiłku, przy 
wykorzystaniu techniki, jaką zakład 
dysponuje. Jakiekolwiek dyskusje w 
takich przypadkach są wykluczone. 
To jednak, jak powiedział mi znajo­

my młody człowiek - „może nas jeszcze 
czegoś nauczyć: na przykład jak nie 
należy w przyszłości postępować z 
ludźmi, jak właściwie organizować 
pracę i na co należy zwracać uwar 
gę, by nie popeltniać błędów. Gorzej, 
jeżeli spotvkamy się z obojętnością, 
jeżeli traktuje się nar jak zło ko­
nieczne...

Zdarzają się także przypadki, któ­
re trudniej sklasyfikować. Wypływa 
ją one z dobrego serca, ale powodu­
ją chyba sporo zła, szczególnie tym,

którzy „wyrwawszy się” z domu, tu 
właśnie, w nowym środowisku, chcie- 
li sarni siebie sprawdzić, coś sobie u- 
dowodnić. Uniemożliwia im to czło­
wiek opiekujący się bezpośrednio 
praktykantem. Mówi czasem: „mam, 
chłopie, syna na studiach i wiem, co 
cię czeka. Odpocznij sobie, nie męcz 
się. na uczelni będziesz musiał pra­
cować nie po osiem godzin dziennie, 
naturalnie — dodaje — jeżeli bę­
dziesz chciał do czegoś dojść”. Czło­
wiek taki bvwa, jak mi opowiadano, 
zazwyczaj świetnym fachowcem, do­
skonałym pracownikiem, cieszy się 
szacunkiem. I dodawano: „Nie rozu­
mie on jednak że i my chcemv mieć 
własne życiorysy, własne doświad­
czenia. że musimy poznawać życie ta­
kie, jakim ono jest”.

W tym roku, tak jak w latach ubieg- 
o łych — w sierpniu i wrześniu kilkadzie­

siąt tysięcy młodych dziewcząt i chłop­
ców odbędzie wakacyjne prakiyki robot­
nicze. Tak, jak w la ach ubiegłych — cho­
dzić będzie o to, by przyjąć ich w -za­

kładzie pracy z całą powagą i odpowie­
dzialnością. Tych kilka uwag krytycznych 
odnotowuję jednak nie po to, by apelo­
wać do zakładów pracy czy uczelni o ja­
kiekolwiek zmiany, chociaż dobrze bj lo­
by, aby zakłady pracy wyznaczały na o- 
piekunów praktyk ludzi, którzy rozumie­
ją na czym mają poł gać praktyki i lu­
bią pracować z młodzieżą. Właściwe by­
łoby także, aby nie zatrudniano młodzie­
ży na tych wydziałach, czy na tych od­
cinkach pracy, gdzie robota jest źle zor­
ganizowana, gdzie panuje bałagan”.

Może mieć natomiast — i na pew­
no ma — korzystny wpływ stosunek 
etatowych pracowników zakładu do 
młodzieży — podczas miesiąca współ­
towarzyszy pracy młodzieży — wy­
pływający ze zrozumienia istoty spra­
wy. Każdy, kto w miesiącach let­
nich spotyka się z młodzieżą odbywa­
jącą praktyki — dotyczy to zresztą 
me tylko praktyk robotniczych — 
powinien osobiście czuć się zobowią­
zany do godnego reprezentowania 
zakładu wobec młodzieży i udziele­
nia jej rozumnej pomocy w przypad­
ku kiedy potrzebuje jej ona. Musi w 
takich sytuacjach powstać coś na 
kształt stosunku mądrego ojca, wpro­
wadzającego własne dziecko w do­
rosłe życie — bez „kapralskich” me­
tod, ale i bez pobłażliwości.

TADEUSZ PŁÓCIŃSKI
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Czteromiesięczna praca Rozpoznanie dzieła z roku 1750

darem dla
Garnku Warszawskiego
' Sala Tronowa Zamku Kró 
fewskiego w Warszawie, miej­
sce wielu ważnych wydarzeń 
w historii kraju —należy do 
najbardziej reprezentacyjnych 
pomieszczeń zamkowych. Jej 
wystrój — w stylu łączącym 
elementy baroku i rokoko wg. 
projektu autorów przebudowy 
zamku Jana Christiana Kam- 
^etzera i Dominika Merliniego 
»— wykonano w latach 1783— 

-|1786.

i’ Rekonstrukcja ozdobnych listew 
girland wymagała mistrzostwa 

Śłnajwyższej klasy. Z pomocą pol­
eskim konserwatorom 1 artystom 
— rzemieślnikom pośpieszyli spe- 
lejaliścl z Jugosławii, z Macedoń- 
*skiego Instytutu Ochrony Zabyt- 
*ków w Skopje. Na podstawie ura­
towanych fragmentów oraz powięk 
•szeń zachowanych fotografii — pię 
*iu znakomitych snycerzy — Hajri 
ŚDoko, Duszan Donevski, Jovan 
*Naumovski, Nikola Pljakov i Cve 
■łan Nikoluski — odtworzyło, w 
Mrewńie lipowym i dębowym 22 
imetry bieżące girland. Swoją blis 
łko czteromiesięczną pracę potrak 
ifcowali honorowo, ofiarując ją jako 
łdar dla zamku. Podczas pożegna 
snia w Sali Tronowej, Jugosłowian 
skiłn snycerzom podziękowano bar 
■dzo serdecznie l wręczono — przy 
•manę przez Ministerstwo Kultury 
4 Sztuk.! — „Złote odznaki za o- 
piekę nad zabytkami”, odznaki 
przedsiębiorstwa „Pracownie Kon 
serwacji Zabytków” i pamiątkowe 
albumy. (PAP)

W obronie praw człowieka

Manifest Indian 
amerykańskich
Uczestnicy pochodu amery- 

*kańskich Indian d-o Waszyng­
tonu rozpowszechnili wśród 
dziennikarzy, pb zakończeniu 
tej bezprecedensowej w hi­
storii USA akcji politycznej, 
tekst manifestacji Indian. Gło 
si on m. in., że „kampania w 
obronie praw człowieka rozpę 
tana przez obecną administra­
cję jest na wskroś dwulicowa 
wobec historii i obecnych wa 
runków życia Indian amery­
kańskich”. Autorzy manifestu 
zwrócili się do narodów całe­
go świata, aby zaapelowały o 
przestrzeganie praw człowieka 
wobec rdzennych mieszkań­
ców Ameryki.

Manifest stwierdza dalej, jaw 
nie ludobójcza polityka wobec 
Indian realizowana w ubiegłym 
stuleciu jest kontynuowana obec­
nie w formach „bardziej subtel­
nych”. Zarówno FBI, federalne 
władze sądowe i inne organy wła 
dzy prowadzą wobec Indian poli­
tykę terroru i gwałcenia przysłu­
gujących im praw.

Te działania władz spowodowały, 
iż wielu przywódców indiańskich 
poniosło śmierć w majestacie pra 
wa. W więzieniach znajdują Się 
Indianie, których jedyna wi.na po 
legała na tym, iż walczyli o pra­
wa swojego narodu. Autorzy ma­
nifestu stwierdzają, że Indianie 
nie domagają się żadnych „aktów 
łaski, ani amnestii” wobec swych 
uwięzionych wspólplemieńców, ale 
całkowitego wyzwolenia plemion 
indiańskich, które nie popełniły 
żadnych przestępstw, od represji 
ze strony władz. (PAP)

HUMOR I SATYRA

W Lesznie wydawano pierwsze 
naukowe czasopismo medyczne

O kulturalnej i naukowej tradycji Leszna 
wiadomo już wiele, nie tylko dzięki postaci 
działającego tu niegdyś wielkiego uczonego i 
pedagoga Jana Amosa Komeńskiego. W XVIII 
wieku miasto to było także ośrodkiem dru­
karstwa. Niedawno stwierdzono m. in., że wy­
dawano tutaj pierwsze w Polsce (a prawdopo­
dobnie czwarte w Europie) czasopismo lekar­
skie, którego tytuł w tłumaczeniu z łaciny 
brzmiał: „Początki fizyko-medyczne. Przez 
tych, którzy w Polsce i poza nią medycynę 
uprawiają — zebrano”. Pierwszy tom ukazał 
się w roku 1750 nakładem Michała Wawrzyń­
ca Pressera, drukowany przez Daniela Vetle- 
ra. Jeszcze tego samego roku wydano tom dru­
gi. a w marcu roku 1753 — trzeci. To trzyto- 
mowe dzieło liczy w sumie ponad 800 stron.

Z inspiracji Leszczyńskiego Towarzystwa 
Kulturalnego historią i treścią tego pionier­
skiego pisma lekarskiego zainteresował się dr 
med. Edmund Waszyński z Leszna. Radą i po­
mocą w dotarciu do tego cennego, jak się o- 
kazało, źródła służyli mu naukowcy, m. in. 
profesor Stanisław Szpilczyński z Wrocławia 
oraz historyk medycyny z Akademii Nauk w 
Halle — Wolfram Kayzer. Jedyny egzemplarz 
„Primitiae” zachowany został w uniwersytec­
kich bibliotekach — Uniwersytetu im. A. Mi­
ckiewicza w Poznaniu (tom I i II) oraz Uni­
wersytetu Jagiellońskiego w Krakowie (tom

Bliski światowego rekordu

W Wałbrzychu - noworodek 
o wadze 6700 gramów

W szpitalu nr 1 w Wałbrzychu 
— na Oddziale Ginekologiczno- 
Położnicznym przyszedł na świat 
noworodek o rekordowej wadze 
6700 gramów. Dziewczynka ma 
przy tym 62 centymetry wzrostu. 
Dziecko i matka otoczone troski! 
wą opieką lekarską czują się bar 
dzo dobrze.

Według opinii lekarzy-specjalis- 
tów przyjście na świat zdrowego 
noworodka o wadze półrocznego 
niemowlęcia jest wielką rzadkoś 
cią. Dziecku niewiele brakuje do 
światowego rekordu — należy on 
do holenderskiego noworodka — 
o wadze 7000 gramów. (PAP)

Kolejny karygodny wybryk

Fałszywy alarm 
ratunkowy na morzu
Szczytem bezmyślności popisał 

się nieznany dotychczas „dowcip 
niś”. który zaalarmował polskie 
służby ratownicze o tym. że na 
pełnym morzu, między Jastarnia 
a Jurata dryfuje człowiek na ma­
teracu. Natychmiast podjęto akcję 
ratunkową. Na poszukiwania wy­
ruszyły jednostki ratownictwa 
brzegowego, Polskiego Ratowni­
ctwa Okrętowego i Marynarki Wo 
jennej. Do wskazanego rejonu 
skierowane zostały śmigłowce i 
samoloty. Przy nie najlepszej po- 
dzie. we mgle, akcję ratunkowa 
prowadzono do wieczora, kiedy to 
znaleziono „poszukiwany obiekt”. 
Okazało się. że jest to tratwa zbi 
ta z drewna, na której umieszczo 
no kukłę imitującą człowieka.

Nieodpowiedzialny wyczyn kosz 
(owal skarb państwa ponad K)0 000 
złotych — tyle bowiem wynoszą 
koszty przeprowadzonej akcji ra­
tunkowej. Niewymierne są zaś 
koszty społeczne.

Urząd Morski kieruje sprawę do 
prokuratury. Nie jest to bowiem 
pierwszy przypadek fałszywego 
alarmu. (PAP)

HI). Obecnie trwa tłumaczenie XVIII-wiecz- 
nego dzieła. Przełożono już na język polski 
tom pierwszy, trwają prace nad przekładem 
tomu II. Nie ustalono jeszcze, jaki był nakład 
i jaki zasięg tego lekarskiego pisma, wiado­
mo tylko, że rocznie miały być drukowane 
dwa woluminy.

O charakterystykę „Początków fizyko-me- 
dycznych” poprosiliśmy dr. E. Waszyńskiego, 
lekarza i historyka medycyny z zamiłowania, 
który ma wielki udział w rozpoznaniu tego 
niezwykłego wydawnictwa.

— Studiowanie zawartych w tym czasopiś­
mie artykułów świadczy o tym, że autorzy 
rozpraw i artykułów byli dobrze zorientowa­
ni w osiągnięciach współczesnej im wiedzy 
medycznej, a przygotowane przez nich publi­
kacje miały je „ujawnić przed światem”. Za­
łożycielem pisma był urodzony w Zdunach na 
Ziemi Leszczyńskiej Ernest Jeremiasz Neifeld. 
nadworny lekarz Augusta III, członek ów­
czesnej Akademii Nauk w Halle. Ambicją dzia­
łaczy Leszczyńskiego Towarzystwa Kultural­
nego jest to, aby przyczynić się do opubliko­
wania monografii dotyczącej powstałego w 
Lesznie czasopisma. I ja będę szczęśliwy, gdy 
sprawa ta, w którą włożyłem wiele serca i tru­
du — na miarę mych możliwości — zyska peł­
ne naukowe opracowanie. (kos)

Międzynarodowe „Pop Session" w Sopocie

Młodość muzyki rozrywkowej
W sopockiej Operze Leśnej 

odbywa się nie tylko Festiwal 
Piosenki (od ubiegłego roku 
pod patronatem „Interwizji”). 
Po raz czwarty w lipcu zorga 
nizowano Konfrontacje Muzy­
czne „Pod Session 78” — je­
dyny w naszym kraju między 
narodowy festiwal młodzieżo­
wych odmian współczesnej mu 
zyk.i rozrywkowej. Organiza­
torom udało się zaprosić czo­
łowych wykonawców polskich 
i zagranicznych.

W pierwszym dniu imprezy 
wydarzeniem miał być wy­
stęp Krzysztofa Klenczona, 
który po sześcioletnim poby­
cie w USA przybył do kraju 
na krótkie tournee. Niestety, 
:ego twórczość amerykańska 
nie znalazła uznania, ani pu­
bliczności. ani fachowców. 
Koncert uratowały stare prze 
boje, które wraz z Klenczo­
nem śpiewał cały amfiteatr.

Głównym wydarzeniem tegorocz 
nego „Pop Session”, okazał się wy 
sięp międzynarodowej formacji 
jazz-rockowej „United Jazz and 
Rock Ensemble”, składającej się 
z gwiazd światowego jazzu i 
rocka. Rarytasem były zwłaszcza 
solówki puzonisty Alberta Man- 
gelsdorffa i perkusisty Johna Hi- 
setnana. Bardzo dobrze zaprezen­
towała się także amerykańska 
grupa „Aurackle”, składająca się 
z muzyków o doskonałym przygo­
towaniu muzycznym. Zespół ten 
— reprezentujący progresywny 
jazz-rock — w Sopocie wystąpił 
na krótko przed udziałem w zna­
nym festiwalu jazzowym w Mon- 
lreux w Szwajcarii.

W „Konfrontacjach” wzięło 
udział wielu wykonawców z 
krajów demokracji ludowej. 
Ekipa węgierska, reprezento­
wana przez znaną grupę 
„Omega” i wokalistkę Mag- 
di Body, przedstawiła bar-

Mirosław Dziankowski — „Pra 
cownia preparatyki organicznej”, 
Wydawnictwa Szkolne i Pedago­
giczne, Warszawa 1977, wyd. VIII 
poprawione, str. 224; zł 15.

Asil K. Biswas — „Historia hy­
drologii”, przekład z angielskiego, 
Państwowe Wydawnictwo Nauko­
we, Warszawa 1978, liczne ilustra­
cje. Str. 380; zł 75.

„Materiałoznawstwo włókienni 
cze dla ZSZ”, praca zbiorowa, Wy 
dawnictwa Szkolne i Pedagogicz­
ne, Warszawa 1978, wyd. VI, str. 
263; zł 17.

Andrzej Birkholc — „Analiza 
matematyczna dla nauczycieli” — 
Państwowe Wydawnictwo Nauko­
we, Warszawa 1977. str. 290; zł 
40

„Ziemia Cieszyńska” — mapa 
turystyczna. Państwowe przedsię­
biorstwo Wydawnictw Kartogra­
ficznych. Warszawa 1977; zł 15.

Tadeusz Dobrowolski — „Sztuka 
Krakowa”, Wydawnictwo literac­
kie, Kraków 1978. liczne ilustra­
cje, częściowo barwne, indeksy, 
str. 622; zł 215.

Antonina Kopta. Barbara ł.uszcz 
ki — „Technologia gastronomicz­

Krzysztof Klenczon.
Fot. — J. Kwakumowski

dzo udany rock show. 
Z NRD przybyły grupy 
„Stern Combo Meissen” i 
„Kreis” oraz wokalista Hol- 
ger Biege: z Czechosłowacji 
nowa gwiazda tamtejszych 
estrad — Petra Janu.

Polska reprezentowana by­
ła przez grupę „Laborato­
rium” i Halinę Frąckowiak z 
poznańskim zespołem HEAM 
Nowością tegorocznego „Pop 
Session” była prezentacja w. 
Teatrze Letnim młodych pol­
skich zespolow. Decyzja Mi­
nisterstwa Kultury i Sztuki, 
sopockie konfrontacje, których 
stałymi organizatorami sa' 
Bałtycka Agencja Artystycz­
na „Bart” oraz Polska Agen­
cja Artystyczna „Pagart” 
wprowadzono do kalendarza 
imprez międzynarodowych.

IRENEUSZ STRAZYŃSKI

na dla ZSZ”, cz. I, Wydawnictwa 
Szkolne i Pedagogiczne. Warsza­
wa 1978. wyd. IV, str. 358, cena 
23 zł.

Zbigniew Krawczyk — „Studia 
z filozofii i socjologii kultury fi­
zycznej”. SiT. s. 180. zł 59

Edgar Morin — „Zagubiony pa­
radygmat — natura ludzka”. Bi­
blioteka Myśli Współczesnej. PIW, 
s. 292. zł 30.

J. N. Rojtenberg — „Sterowa­
nia”. Biblioteka Naukowa Inży­
niera. PWN, s. 442, zl 58.

Barbara Grucza, Hubert Hajduk. 
Rozemaria K. Tertel — „Książka 
nauczyciela. Deutsch. Unser Ali- 
tag. Dla klasy II liceum ogólno­
kształcącego i liceum ekonomicz­
nego”. WSiP, S. 50, zł 10

Piotr Bąk — „Gramatyka języ­
ka polskiego. Zarys popularny”. 
Biblioteka Miłośników Języka 
wyd. II. Wiedza Powsz., s. 454. 
zł 50.

Antoni Płatków — „Wymowa 
francuska”, podręcznik do nauki 
języka z płyt lub kaset. Wiedza 
Powsz., s. 174, zł 30.

Leszek Dzięgiel — „Norwegia”, 
wyd. II. Biblioteka — Kraje, Lu­
dzie, Obyczaje. Wiedza Powsz., 
s. 308 + mapki, z! 80.

Zbigniew Dobrowolny, Janusz 
Jeleń, Andrzej Konieczny, Zbig­
niew Łagódka, Grzegorz Stański 
— „Liga gra i po czterdziestce”. 
SiT. s. 212 plus ilustr. zł. 40.

Jutro inauguracja mistrzowskich rozgrywek

Piłkarze Lecha grają z Gwardią
Od jutra, kibice piłkarscy całej 

Polski emocjonować snę będą roz­
grywkami mistrzowskimi o tytuł 
najlepszej drużyny w kraju w se­
zonie 1978/79 Sympatyków poznań­
skiego I-ligowca zapewne intere­
suje co słychać w obozie lechitów 
na kilkanaście godzin przed pierw 
szym meczem, który rozegrają z 
warszawską Gwardią.

Jak nas poinformował na konfe­
rencji prasowej trener zespołu Je­
rzy Kopa w drużynie nie zaszły po 
ważniejsze zmiany personalne. Kie 
rownictwu klubu nie udało się sfi 
nalizować sprawy przejścia kadro 
wieża Włodzimierza Mazura do 
Poznania. Wzmocnienia natomiast 
doznały linie obrony i ataku. Jak 
już wcześniej informowaliśmy dru 
żynę zasilą powracający z war­

A. Tomasiak i G. Nowak pojada
I

do Nowej Zelandii
W wioślarskich mistrzostwach 

świata seniorów, które odbędą się 
na przełomie października i listo­
pada w Nowej Zelandii, wezmą 
udział dwie polskie osady: dwój­
ka ze sternikiem z poznańskiej 
Polonii Adam Tomasiak — Grze­
gorz Nowak (sternik Ryszard Ku­
biak) oraz skiffistka z AZS War­
szawa Janina Klucznik. Decyzja o 
wysłaniu tych osad zapadła po 
przeanalizowaniu wyników, uzy­
skanych przez wioślarzy podczas 
trzech najważniejszych międzyna­
rodowych regat sezonu — w Mo­
skwie. Gruenau i Lucernie.

W Lucernie, gdzie spotkała się

Spartakiada 
XXXV-lecia LWP

W Bydgoszczy rozpoczęła się 27 
bm. spartakiada XXXV-lecia lu­
dowego Wojska Polskiego. Na 
obiektach „Zawiszy” i „Astorii” 
rozgrywane są konkurencje w 
strzelectwie i pływaniu.

W pierwszym dniu odbyły się 
cztery konkurencje strzeleckie. W 
strzelaniu z pistoletu na 25 m 
zwyciężyła I. Mazurkiewicz (POW) 
— 571 pkt., a w tej samej konku­
rencji juniorek triumfowała H 
Winczewska (Marynarka Wojen­
na) — 565 pkt. W strzelaniu z pi­
stoletu dowolnego juniorów na 50 
m najlepszy był S. Rawski (SOW) 
— 538 pkt., a z karabinka junio­
rów na 50 m (leżąc) — M. Woż­
niak (WOW) — M9 pkt.

Zespołowo po pierwszym dniu 
prowadzi POW — 43 pkt. przed 
SOW — 34 i Myrynarką Wojenną 
— 27 pkt. (PAP)

R. Szurkowski mistrzem Polski
Niespełna pięć godzin trwały 

wczoraj LV indywidualne kolar­
skie mistrzostwa Polski w Sobót­
ce. Na starcie mistrzostw ostatecz 
nie stanęło 103 .zawodników.

Przez pierwsze cztery okrążenia 
kolarze jechali w zwartym pele­
tonie. Dopiero pod koniec czwar­
tego okrążenia ucieczkę zamicjowa 
ii. SzurkowsKi, Brzeżny, Jankie­
wicz. Majchrowski i Krawczyk. Ta 
piątka systematycznie zwiększała 
przewagę, która na mecie wymó­
wił ponad 4 minuty. Na ostatnien 
101 metrach przed metą zacięcie 
walczyli dwaj zawodnicy wroc^aw 
skiego Dolmelu — R Szurkowski

T. Mytnik na 7 pozycji w Nadrenii
W trzecim dniu międzynarodo­

wego kolarskiego wyścigu dooko­
ła Nadrenii rozegrano 2 etapy 
Pierwszy długości 130 km, pro­
wadzący «z Kaiserslautern do Bel- 
heim zakończył się zwycięstwem 
D. Floegera (RFN), Najlepszy z 
Polaków, K. Sujka był ósmy, a 
J. Pożak piętnasty.

Drugi etap, jazdę indywidualną

Drużynowe MP juniorów

Młodzi kolarze Stomila na 3 miejscu
W Suwałkach odbyły się wczo­

raj drużynowe mistrzostwa Polski 
juniorów i juniorów młodszych w 
kolarstwie.

Wśród juniorów młodszych zwy­
ciężyła drużyna Rometu I Byd­
goszcz w składzie: D. Kajzer, J. 
Lewandowski, E. Turodziecki i T 
Gąsiorek z czasem 1:22.24,2. Wice­
mistrzem został zespół Agromelu I 
Toruń w składzie: J, Chądzyński, 

szawskiej Legii obrońca Andrzej 
Grześkowiak oraz Marek Skurczyń 
ski — pomocnik wałbrzyskiego Za 
głębia. Udział tych zawodników w 
jutrzejszym . pojedynku stoi pod 
dużym znakiem zapytania. Co w;ę 
cej. drużyna w ostatniej chwili zo 
stała osłabiona. Piotr Krakowski 
doznał kontuzji nogi, na którą za 
łożono gips, a Romuald Chojnac­
ki i Mirosław Okoński przystąpią 
do meczu osłabieni przebytymi os 
tatnio chorobami.

Sytuacja przed sobotnim spotka 
niem nie jest więc najlepsza, tym 
niemniej wierzymy, że trzecia dt u 
żyna ubiegłorocznych rozgrywek 
zademonstruje warszawskiej oubli 
czności piłkę nożną w dobrym wy 
daniu, (kar) 

cała czołówka europejska dwójka 
ze sternikiem wywalczyła drugą 
lokatę, przegrywając tylko mini­
malnie z wioślarzami NRD. Dwu­
krotnie znalazła się w finale Ja­
nina Klucznik, w obu wypadkach 
plasując się na czwartej pozycji. 
Uległa tylko zawodniczkom, które 
wywalczyły medale na ostatnich 
mistrzostwach świata. Wyniki Po­
laków pozwalają liczyć na miej­
sca w finałach, co w porównaniu 
z ubiegłym rokiem, gdy wywal­
czyliśmy tytko jedno szóste miej­
sce, stanowiłoby istotny postęp.

PAP

Wioślarskie MS 
juniorów

W kolejnych wyścigach eljmU 
nacyjnych rozgrywanych w Bel­
gradzie wioślarskich mistrzostw 
świata juniorów, startowali chłop 
cy na dystansach 1500 m. Z pol- 
skich osad awans do półfinałów 
wywalczyły czwórka bez sternika, 
która zajęła w swym przedbiegu 
drugą pozycję za RFN i czwórka 
podwójna, która także ukończyła 
eliminacje na drugim miejscu, wy 
przedzooa przez osadę RFN.

Pozostałe dwie osady będą mu 
siały wałczyć w repasażach. Dwój 
ka ze sternikiem była w swoim 
wyścigu druga, za ZSRR, dwójka 
bez sternika również przypłynęła 
na drugiej pozycji, wyprzedzona 
przez Bułgarów.

Do półfinałów awansowały tyl 
ko osady, które zajęły pierwsze 
miejsca. (PAP) 

i J. Brzeżny. Sędziowie mieli dłu 
gą dyskusję przed wydaniem wer­
dyktu — na mecie zabrakło foto­
komórki. Głosy sędziów były po­
dzielone — dwóch dawało zwycię 
stwo Szurkowskiemu, dwóch Brzeż 
nemu. Zadecydował sędzia głów­
ny, że o „koło” wygrał Szurkow­
ski.

Oto kolejność pierwszej piątki: 
1. R. Szurkowski (Dolmel Wro.’- 
ław), 2 J. Brzeżny (Dolmel WtO'.'- 
ław), 3. J. Jankiewicz (RLKS Wro 
claw), 4. J Majchrowski (Budo­
wlani Wieluń), 5. J Krawczyk 
(LKS Bełchatów) (PAP) 

na czas, na dystansie 19 km wy­
grał B. Oosterbosch (Holandia) 
który został nowym liderem wy­
ścigu. T. Mytnik był piąty, K. 
Sujka dwunasty, J. Pożak siedem­
nasty.

W klasyfikacji wyścigu najlep­
szy z Polaków T. Mytnik zajmuje 
7 lokatę ze stratą 52 sek. do li­
dera. (PAP)

M. Skrzyński, J. Leśniewski, J. Le 
liwa w 1:22 34,6.

Wśród juniorów zwyciężył Agro 
mel Toruń w składzie. W. Zawal 
R. Zieliński, K. Nikiel, A Mierze 
jowski z czasem 1.37.34. Stomil poz 
nań w składzie. A Jopek, M. Mag 
dziak, R. Mądry, A. Spławski za­
jął trzecie miejsce.

Kolejne miejsca zajęły zespoły: 
Lech Poznań, Doimel Wrocław, Po 
lonia Piła.



KOMBINAT MASZYN ROLNICZYCH

W1X^1
AGROMET

Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych 
w Poznaniu, ulica Pstrowskiego 1

UWAGA

PRZYJMUJEMY ZAPISY KANDYDATÓW MŁODOCIANYCH
w celu przyuczenia do zawodu w ramach

DWULETNIEGO DOCHODZĄCEGO HUFCA PRACY FSZMP,

Nauka trwa 2 lata, w którym to okresie junacy kończą szkołę podstawową. 
Po przyuczeniu Dyrekcja organizuje roczny kurs przygotowawczy 
do egzaminu, celem uzyskania dypiomu czeladniczego w zawodzie :

GIEŁDA MEBLI
tapicerowanych

DLA JEDNOSTEK GOSPODARKI USPOŁECZNIONEJ

TOKARZ, FREZER I
WARUNKI PRZYJĘCIA:

— ukończone 16 lat życia,
— dobry stan zdrowia,
— ukończone 5 klas szkoły podstawowej.
Istnieje możliwość kontynuowania nauki w

Ślusarz
ODBĘDZIE SIĘ

dnia 31VII i 1VIII br
szkole zawodowej i średniej.

ZAKŁAD NIE POSIADA INTERNATU.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych i Szkolenia Zawodowego w Poznaniu, 

ulica Pstrowskiego 1 — telefon 759-31, wewnętrzny 492, 493 i 494.
Dojazd tramwajem nr 1, 4, 12, 13, 14 i 19.

2482-K1

Przetargi Licytacje
KOMORNIK SĄDU REJONOWEGO REWIRU 1 
zawiadamia, że w dniu 1 września 1978 roku

Sprzedam kombajn Vi- 
stula. Jan Wilk Bożnów 
70. 68-100 Żagań. 1028p

Zguby

o godz. 11 w biurze Komornika Sądu Rejono­
wego rewiru I w Poznaniu, ul. Młyńska' nr

Szynszyle standart sprze 
lam Sylwester Kaczma­
rek 63-230 Witaszyce. ul

pok. 317 — odbędzie się
II LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI

Id
Żeromskiego 6. lOOOn

Zgubiono kartę rejestra­
cyjną na samochód 24-90 
PR nazwisko Ryszard 
larga, Wyrzeka, gmina 
Śrem. 1051 p

w godz. 8 14

w Centralnym Magazynie Meblowym

Brączewo koło Obrzycka

lokalu nr 3 przy ul. Grudzieniec 
Poznaniu, stanowiącej własność 
Godlewskiej, zapisanej w PBN w 
niu, Kw 20242 i Gw 20239.

Nieruchomość oszacowana jest na

nr 8 w
Jadwigi
Pozna-

Ciągnik C-4011 po kapitai 
nym remoncie sprzedam 
Jan Malec. Racław 43 Ko 
ło Gorzowa Wlkn 63467g

0 Samochody

kwotę
Sprzedam Fiata 125p. Tei
559-57 (po 20). 63731g

Mały czarny piesek mie­
szaniec — kundel z jam­
nikiem, uszy stojące, 
nóżki przednie krótkie 

jamnika) zaginął 13 lipca. 
Zwrot wynagrodzę. Jeży 
ce, Staszica 7 m. 16 Ra-
a irzakowie. 63317g

DO UDZIAŁU ZAPRASZA

WPHW
389.546,— zł. cena wywołania wynosi 259.697,— 
złotych. Przystępujący do przetargu zobowią­
zany jest złożyć rękojmię w kwocie 25.970,— zł 
w gotówce lub książeczce oszczędnościowe]

Nieruchomość można oglądać w okresie od 
18 sierpnia do 1 września 1978 r. akta prze­
glądać w tym samym czasie w biurze Komor-

Syrenę 105 rocznik 1976 
sprzedam, tel. 433-50.

63796g

@ Lokale

Matrymonialne

nika. 2630-K1

Praca 9 Nauka
Przyjmę murarzy, praca 
stała. Budowa — ul. Po­
morska. 63779g

Korepetycji do egzami­
nów poprawkowych u- 
dzielą doświadczeni peda 
godzy. Augustyniak, No­
wak. Staszica 5 m. 7.

61249g

Wrocław! Mieszkanie 
kwaterunkowe 3-pokojo- 
we, łazienka 50 m‘, ogró 
dek, garaż, wysoki par­
ter w domu 1-piętrowym, 
duża piwnica, c.o. etażo-
we zamienię na 
Szamotuły lub 
54-135 Wrocław, 
ska 9 m. 1.

Poznań, 
okolice. 
Murar- 

63425g

Krawcowa do szycia spo
dni potrzebna, tel.

Sprzedaż
Nieruchomości

20-60-68 wieczorem.
63516g

Magister udziela korepe­
tycji: chemia, fizyka. Ży 
dowska 30 m. 4, Piątko-

Sprżedam młocarnię MCC 
10 B i MSC-7 stertnik do 
słomy oraz rozrzutnik do
obornika, Wesołowski
kol. Adamów 62-590 Goli­
na n/Wartą woj. koniń-'

Działkę 4800 m*. z dom- 
kiem jednorodzinnym, za 
budowania gospodarcze 
atrakcyjne położenie, przy 
parku. (22 km od Pozna­
nia — trasa E8). sprze­
dam. oferty „Prasa” —
GrunwaldzKń 19 Hla 6*2047e1027p62110g skie.wiak.

Oddział Usług Osiedlowych
Poznań, Os. Przyjaźni 12a, tel. 20-02-51

nasza

WOJEWÓDZKA 
USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 

w Poznaniu,

ZAWIADAMIA, ZE OTWIERA ZAKŁADY 
NA ZRYCZAŁTOWANYM ROZRACHUNKU 
BRANŻY REMONTOWO - BUDOWLANEJ,
WYKONUJĄCE USŁUGI DLA LUDNOŚCI.

1910-K1

Dnia 25 lipca 1978 roku, zmarła nagle 
wzorowa i sumienna pracownica

WANDA CZUBAŁA
Pogrzeb odbędzie się 

o godz 16 w Głuszynie.
piątek 28 bm.

Rodzinie Zmarłej wyrazy współczucia

składają

Zarząd i współpracownicy 
Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej 

Poznań — Głuszyna
63825g

u. Dnia 26 lipca 1978 roku, po ciężkiej choro- 
< bie zmarła, przeżywszy lat 91, nasza matka, 

teściowa, ciocia, babcia i prababcia, śp.

STANISŁAWA PŁOTKA
z domu Weber

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 29 bm. o godz.
10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone

córki z rodziną

ul. Kossaka 9 m. 9. 63840g

tDnia 26 lipca 1978 roku, zasnął w Bogu, 
przeżywszy lat 56 nasz najdroższy, najtro­

skliwszy, niezapomniany mąż, ojciec, teść, nie­
zastąpiony dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

KAROL NOWATORSKI
były więzień obozu koncentracyjnego 

Mauthausen.

Pogrzeb odbędzie się sobotę 29 bm.
o godz. 14 na cmentarzu przy kościele św. Mar­
cina w Swarzędzu.

W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

Swarzędz, ul. Nowy Świat 4. 63844g

Biuro Matrymonialne — 
..Małżeństwo” 61-707 Po­
znań. Libelta 29. kojarzy 
szczęśliwe małżeństwa.
Czynne godz. 15—19.

61352g

Poślubię emeryta. Oferty 
., Prasa” Grunwaldzka 19
dla 63288g. p3288g

UWAGA

Dyrekcja

Oddział Obrotu Art. Wyposażenia Mieszkań
w Poznaniu

2587-K1

UWAGA!

Kombinatu Budowlanego w Pile
ZATRUDNI

uruchamianej Fabryce Domów w Pile:
♦ TECHNIKA ELEKTRYKA — z uprawnieniami elek-

w nowo
tryęznymi bez ograniczenia napięć, na wykonywanie po­
miarów elektrycznych,

♦ ELEKTROMONTERA — z uprawnieniami elektrycznymi 
bez ograniczenia napięć

♦ ELEKTROMONTERA — konserwatora suwnic z upra-
wnieniami,

♦ SPAWACZA — z uprawnieniami,
4 Ślusarza remontowego,
+ INSTALATORA SANITARNEGO i C. O.,
♦ PALACZA KOJOWEGO,
♦ OPERATORA SPRĘŻAREK,
♦ BETONIARZA - ZBROJARZA.
Bliższych informacji udziela oraz przyjmuje zgłoszenia — 
Dział Zatrudnienia i Płac Kombinatu Budowlanego w Pile, 

ul. Kossaka 102, pokój 202, tel. 28-02, wewn. 84.
1654-K2

W dniu 26 lipca 1978 roku, zmarł w wieku 
82 lat. mój kochany mąż, ojciec, dziadek i pra­
dziadek

tDnia 26 lipca 1978 roku, zmarł, przeżywszy 
86 lat, śp.

JÓZEF KOSTRZEWSKI
ANTONI CHUDZIKIEWICZ

ppłk w stanie spoczynku — żołnierz kampanii 
wrześniowej, odznaczony Krzyżem Virtuti Mi-

litari

Pogrzeb 
o godz. 13

i Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

odbędzie się w poniedziałek 31 bm. 
na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

ul. Parkowa 7 m. 21. 2670-U3

tDnia 26 lipca 1978 roku, zmarła opatrzona 
Sakramentami św. przeżywszy lat 72, nasza 

kochana siostra i ciocia, śp.

MARIA SZYMAŃSKA
Pogrzeb odbędzie się

o godz. 9 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

sobotę 29 bm.

RODZEŃSTWO

Poznań, ul. Gwardii Ludowej 22 m. 7, 
dawniej Nieczajna gm. Oborniki. 63891g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
26 lipca 1978 roku, zasnęła w Bogu prze­

żywszy lat 83, nasza najdroższa matka, teścio­
wa, babcia i prababcia, śp.

MARIA PIECHOCKA
z domu Drygas

Dnia 26 lipca br. zmarł w wieku 82 lat, były 
długoletni pracownik Zjednoczenia Przemysłu 
Cukrowniczego i Cukrowni Wielkopolskich.

ppłk rezerwy

ANTONI CHUDZIKIEWICZ
uczestnik kampanii wrześniowej walkach
nad Bzurą, wielki patriota, człowiek wielkiego 
serca, uczynny kolega, wartościowy pracownik 
przenn-słu. Odznaczony Krzyżem Virtuti Mili- 

i tari, Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia
Drtlclz# ir «■r\ 111 n 1 e o <-o h

i innymi odznaczeniami.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 
31 linca br. o godz. 13 na cmentarzu na Juni­
kowie.

Dyrekcja, Rada Zakładowa
POP i współnracownicv

PP Cukrownie Wielkopolskie
2650-K3

Dnia 26 lipca 1978 roku, odeszła od nas na 
zawsze namaszczona Olejami św., nasza 

najukochańsza siostra, szwagierka i ciocia 
przeżywszy lat 70, śp.

WŁADYSŁAWA KUJAWA
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 14.30 na cmentarzu

W smutku pogrążona

sobotę dnia 29 bm. 
w Mosinie.

Poznań, ul. Szamotulska 35 m.

Pogrzeb 
1978 r., o 
nikowie.

odbędzie się w sobotę, dnia 
godzinie 10.15 na cmentarzu

W smutku pogrążona

RODZI

ul. Czerwonej Armii 9 m. 6.

29 lipca 
na Ju-

2682-U

powstaniec wielkopolski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 29 bm. 

o godz. 9 w Komornikach.
W smutku pogrążony

wnuk z rodziną
63818g

tDnia 26 lipca 1978 roku, zmarła opatrzona 
Sakramentami św. przeżywszy lat 82, moja 

kochana mama i nasza droga siostra, śp.

HELENA BENTKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 29 bm. 

o godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pozostają

syn, rodzeństwo i przyjaciele
2681-U3

4- W dniu 26 lipca 1978 roku, zginęła śmiercią 
I tragiczną przeżywszy lat 84, nasza kochana 

matka, teściowa i babcia, śp.

MARIA DAWIDOWSKA
z domu Witkowska

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 15 na cmentarzu

Pogrążona w smutku

piątek bm.
przy ul. Lutyckiej.

838«3g

tDnia 26 lipca 1978 roku, zmarła opatrzona 
Sakramentami św., śp.

PELAGIA SZUMIŁOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 29 bm. o godz. 

10.50 na cmentarzu • górczyńskim.
W smutku pogrążona

ul Głogowska 193 m. 2. 63364,

+ Dnia 26 lipca 1978 roku, zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach mój najdroższy mąż, 

ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 66, śp.

JÓZEF WITOLD CICHOCKI

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 29 bm. o godz.
11.10 na cmentarzu górczyńskim.

Stroskana

RODZINA

ul. Rutkowskiego 15a m. 6389G6

tW dniu 26 lipca 1978 roku, zmarła opatrzo­
na Sakramentami św. po ciężkich cierpie­

niach nasza najdroższa nigdy niezapomniana 
siostra, bratowa, ciocia, przeżywszy lat 72

LUDWIKA OSSOWSKA
Pogrzeb odbędzie się sobotę bm.

o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu 
przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążona

ul. Źródlana 3 m. 8. 63883g

tDnia 26 lipca 1978 roku, zakończyła swoje 
pracowite i pełne poświecenia życie moja

ukochana żona, mama, babcia, bratowa i
cia, śp.

cio-

KATARZYNA KORNACKA
z domu Przybylska

Pogrzeb odbędzie się sobotę 29
o godz. 15 na cmentarzu w Pobiedziskach.

W głębokim smutku pogrążony

Pobiedziska, ul. Niecała 1.

bm.

mąż z rodziną
63811g
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Prątek

Inocentego 
Wiktora

Słońce: 5.05—20.52

ŁL-TMTRy 3
POLSKI — g. 19 „Dno nieba”

EZZMZZZ3
KDF MUZA — 'g. W, 12.30 „Zło 

to dla zuchwałych” (jug.-amer. 
h.oj, g. 15.30 „Ostatni film o Le 
gii Cudzoziemskiej” (amer. 15 1.), 
g. 17.30 20 „Strach nad miastem” 
Ifr.-wł. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 10 Im­
preza dla młodzieży z filmem 
„Znicz olimpijski” (poi. 12 1.). g. 
15.30. 17.30 „Diabli mnie biotą” 
(fr. 15 1.), g. 19.30 „Sceny z ży­
cia małżeńskiego” (szwedz. 18 1.)

APOLLO — g. 15, 17.30, 20 
„Dziewczyna z reklamy” (wł.-amer. 
18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
17.45, 20 „Mandingo” (wł.-amer. 18 
ń), g. 22.15 „Zasady domina” 
(amer. 15 1.).

GONG — g. 10. 16 „Cyrk w cyr 
ku” (czech. b.o.), g. 12, 18, 20 „Al­
fredo. Alfredo” (wł. 18 1 ).

GRUNWALD - g. 17. 19 „Nie 
ma mocnych” (poi. b.o.)

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16 
„Zabity na śmierć” (amer. 15 1.), 
g. 18 „Bracia Karamazow” (radź 
15 1.).

MALTA — g. 16 „Dziki niedź- 
wiedż Gawryła” (radź. b.o.). g. 18, 
20 „Ofiara namiętności” (hiszp. 18

OLIMPIA — g. 10, 17.30, 20 
^Trędowata” (archiw.. poi. 12 1.), 

PANCERNIAK — g. 17 „Wyspa 
skarbów” (fr. 12 1.), g. 19 „Spra­
wa Gorgonowej” (poi. 18 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15,
17.30, 20 „Wyspy na Golfstromie” 
(amer. 12 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16 
„Wiatr w żaglach” (radź. b.o.). g. 
18, 20. „Zagubione dusze” (wł. 18 
1.).

TĘCZA — g. 15.30, 17.30 „Skrzy 
dełko czy nóżka” (fr. b.o.), g. 19.30 
„Wdowieństwo Karoliny Zasler” 
(jug. 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Akcja pod 
Arsenałem” (poi. 12 1.).

WILDA — g. 10 „Szpinak czyni 
cuda” (czech. b.o.). g. 12.30, 15.30, 
18, 20.15 „Wyspa skazańców”
(meks. 18 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 15. 17, 19 
„Ebirah — potwór z głębin” (jap. 
12 1.).

Zoo — ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka — g. 9—20.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie 
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tei. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad 
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 999.

Podstacje: uL Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16, 
tel. 722-24; ul. Ugory, teL 205-431; 
ui. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel 120-309; Swarzędz, tel. 
309 1 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22. tei 989.

Telefon Zaufania — 938 czynny 
od g. 15.30—17.30, al. Marcinkow­
skiego — dyżuruje lekarz psycnia 
tra. Porady prawne głównie z za­
kresu prawa rodzinnego, opiekuń­
czego, lecznictwa odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51, 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne całą dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142 Główna 92, 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22. Słowiańska, Sta- 
rołęcka 1, Głogowska 107/109, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

t RABiB ~1

PROGRAM I: 6,05 Sygnały dnia; 
9 Lato z Radiem; 11.40 Tu Radio 
Kierowców: 12.25 Mozaika pol­
skich melodii z Gdańska; 13 Pio 
senki w zielonym mundurze: 13.25 
Rytmy ludowe Peru; 13.40 Kącik 
melomana; 14 Studio „Gama” (ok. 
g. 14.05 Inf dla kierowców,; 14.20 
Studio Relaks: 14.25 Studio „Ga­
ma”; 15.05 Korespondencja z za­
granicy; 15.10 Studio „Gama” (ok. 
g. 15.45 Inf. dla kierowców); 16 
Tu Jedynka; 17.30 Kadiokurier — 
aud. inf. SM; 18 Tu Jedynka c.d.; 
18.25 Nie tylko dla kierowców; 
18.33 Koncert życzeń; 19.15 War­
szawska Ork. PR i TV; 19.40 Com 
ba jazzowe; 20.05 Wirtuozi roż­
nych instrumentów — Mozart, We 
ber, Ravel; 20.30 Melodie, do któ 
rych chętn-.e wracamy; 21.18 Kon 
cert z nagrań Ork. PR i TV w 
Krakowie pod dyr. R. Czajkow­
skiego; 22.20 Tu Radio Kierow­
ców; 22.23 Białystok na muzycz­
nej antenie; 23 Wita Was Polska 
— magazyn słowno-muz.

Wiadomości: 0.91, 1. 2, 3. 5, 6, 
12.65, 15, 19, 20, 21. 22.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 My 78 — aud. SM; 9.40 
Dla przedszkoli i dziecińców wiej 
skich: „Wizyta Gźdacza”; 10 „Bio 
grafie niezwykłe — Jan Matejko”; 
10.30 Grupa Organowa K. Sadow­
skiego; 10.40 Sprawy codzienne: 
11 „Akordeon” — instrument zna­
ny i nieznany; 11.35 Postęp w go 
spodarstwie domowym: 11.45 Mu­
zyka spod strzechy; 12.05 Czas do 
brvch gospodarzy; 12.25 ..Jedno­
rożec” — fragm now.; 12.45 Od 
poloneza do mazura; 13 Wokęł 
spraw naszego stołu; 13.15 Nowe 
nagrania radiowe; 13.35 Ze wsi 
i o wsi: 13.50 G. Bizet: Arlezjan 
ka — II Suita ork.; 14.10 Więcej, 
leniej, nowocześniej; 14.25 Tu Ra 
dio Moskwa; 14.45 Muzyka F. Cou 
rerina; 15.30 Radioferie; 16.10 Kon 
c^rt żvczeń miłośników muzUr); 
16.40 Magazyn informacyjny; 16.50

Na budowie wieżowca AE

U zbiegu ulic Kościuszki i Powstańców Wielkopolskich widać 
już fundamenty budynku dydak tycznego Akademii Ekonomicz­
nej. Do końca roku ma on liczyć już 10 pięter, a w ogóle będzie 
miał 20 pięter i „przerośnie ho-tel „Poznań", obecnie najwyższy 

budynek miasta.
Fot. — R. Królak

Może być za późno

„Mirmda" dopiero 
w sierpniu

Ostatnie ocieplenie natych­
miast odczuła załoga poznań­
skich Zakładów Piwowarskich 
O ile jeszcze przed tygodniem 
dzienna produkcja przewyż­
szała zapotrzebowanie handlu, 
o tyle obecnie trudno nadążyć 
z realizacją zamówień. Udaje 
się jednak dość dobrze zaopa 
trywać sklepy i placówki ga­
stronomiczne w napoje chło­
dzące.

Obecnie poznaniacy wypija 
ją dziennie około 60 000 butę- 
lek „Pepsi-Coli” i 150 000 pi­
wa, wyprodukowanych w bro 
warze przy ul. Dzierżyńskie­
go. Jego załoga pracuje więc 
na pełnych obrotach, by uga­
sić pragnienie mieszkańców 
miasta. Daje się jednak we 
znaki brak butelek od „Pepsi”, 
których zwracanych jest za 
mało.

Brak natomiast innych bu­
telek uniemożliwia rozpoczę­
cie produkcji nowego napoju 
— „Mirindy”. Nie nastąpi 
ponoć wcześniej, jak za mie­
siąc. (bop)

Używamy coraz więcej le­
ków farmakologicznych, 
ale też coraz więcej 

amatorów znajduje ziołolecz­
nictwo. Jak wykazały bada­
nia. a tradycja ludowa to po­
twierdza. zioła pomagają w 
wielu schorzeniach; niezastą- 
oione sa też w profilaktyce. Z 
aromatyczną herbatą z lipy, 
doskonała na wszelkie przezię 
bienia, z naparem mięty czy 
kozieradki, usuwającym wszel 
kie dolegliwości przewodu po­
karmowego czy też z bratkiem 
stosowanym przy kłopotach z 
cerą — zetknął się - prawie 
każdy.

Poznańskie Zakłady Zielarskie 
„Herbapol” obejmują swym zasię­
giem siedem województw: gorzow 
skie, kaliskie, konińskie, leszczyń 
skie, poznańskie, szczecińskie i 
zielonogórskie. Na tym terenie 
działa sześć Jednostek skupu i 
kontraktacji (Gorzów, Sulęcin, 
Starogard, Skoki, Września, Lesz 
no).

Zioła do produkcji poznański 
zakład uzyskuje od dostawców 
— zbieraczy dziko rosnących 
ziół, z upraw własnych i kon­
traktowanych. Zbieraczy ziół 
ze stanu naturalnego jest oko 
ło dwóch tysięcy. Biorąc jed­
nak ood uwagę ogromne zapo 
trzebowanie rynku, liczba ich 
iest niewielka.

Kto zbiera zioła, jak można zo­
stać dostarczycielem tego cennego 
surowca dla „Herbapolu”? Dużą 
grupę stanowią ci, którzy już

Radioexpress; 17 „Co się Wam w 
tej audycji najbardziej podoba?”; 
17.20 „Cena” — fragm. pow Z. 
Posmysz; 17.40 Rep. literacki M. 
Karpińskiej pt. „Zycie z przytu­
pem”; 18 Nowiny i nowinki mu 
zyczne; 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama”; 18.40 Klub Entuzjastów 
Nowoczesności; 19.05 Poezja i mu­
zyka — wiersze Charles Baude- 
laire; 19.30 Nowe nagrania radio­
we — gra „Trio Wawelskie”; 20.10 
Najciekawsze moim zdaniem — M. 
Rosa-Krzyżanowska; 20.30 Odtwo­
rzenie Radiowego XV Wieczoru 
Muzykj i Poezji; 21.40 Utwory I. 
Orbona, współczesnego kompozy­
tora kubańskiego; 22 Teatr PR — 
Miedzynar. Przegląd Dramaturgii 
Radiowej „Festiwal Przyjaźni” — 
Sofia „Przyjacielu Kolumbie”; 
22.45 Z. Penherski: Muzyka ulicz 
na w 4 częściach; 23 Granice jaz 
zu; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.10 Muzyka na dobranoc.

Wiadomości: 4.30. 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30. 11.30. 13.30. 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Studnie przodków” — ode. 
pow.; 9.10 Kiermasz płyt wytwór 
ni Melodia; 9.30 Nasz rok 78; 9.45 
Dyskoteka pod gruszą; 10.35 Sty­

Milion książek 
w bibliotece miejskiej

Dość niezwykły rekord za­
notowała Miejska Biblioteka 
Publiczna im. Edwarda Ra­
czyńskiego. Znacznie powięk­
szył się ostatnio księgozbiór 
jej biblioteki głównej oraz 
filii i punktów, dzięki czemu 
liczba książek udostępnianych 
poznańskim czytelnikom po 
raz pierwszy przekroczyła mi 
lion. W tym roku przybędzie 
dalszych kilkadziesiąt tomów, 
które uatrakcyjnią propozycję. 
Nie zabraknie też najnowszych 
pozycji poznańskich autorów.

(bop)

r\uży ruch panował w ostał- 
nich dniach na poznańskim 

Dworcu Głównym. „Zawładnę­
ła" nim młodz eż, której liczne 
grupy wyjechały na ostatnie tur 
nusy letnich wakacji. Pięć spe­
cjalnych pociągów (ostatni od­
prawiono wczoraj) zabrało kil­
ka tysięcy dziewcząt i chłopców

Spod znaku poznańskiego „Herbapolu"

Można na grzyby
czemu nie na zioła?

tradycyjnie z dziada pradziada 
up.awiają zbieractwo leczniczych 
roślin. Niemniej licznie reprezen­
towana jest młodzież, która w 
ten sposób uzupełnia swój bu­
dżet. A zostać dostawcą „Herba­
polu” można w bardzo prosty spo 
sób; wystarczy zgłosić się do jed 
nego z wymienionych punktów 
skupu, by uzyskać niezbędne in- 
fcfmacje na temat zbioru, susze­
nia i dostarczania ziół. Dla tych 
osób corocznie poznańskie zakła­
dy zielarskie organizują, w ra­
mach akcji agrotechnicznej, szko 
lenie bądź wyjazdy pokazowe. 
W tym roku ze stanu natu­
ralnego przewiduje się zebrać 
1 100 ton.

Bardzo poważnym dostar­
czycielem surowca dla poznań 
śkiego zakładu jest ponad 
1 300 rolników, którzy podpi­
sali umowy kontraktacyjne. Z 
upraw kontraktowanych w 
tym roku „Herbapol” planuje 
uzyskać 1 095 ton.

Własnych upraw ma „Her­
bapol” 65 hektarów. Na po­
lach uzyskanych z Państwo­
wego Funduszu Ziemi upra­
wia się przede wszystkim ru­

lizacje zespołu Vistula River Brass 
Band; 11 Zycie rodzinne — mag.; 
11.30 Dyskoteka pod grusza; 12.25 
Za kierownicą; 13 powtórka z roz 
rywki; 13.50 ..Każdemu co sie na 
leży., od mafii” — ode. pow.; 14 
I.ato w Filharmonii; 15.05 Waka­
cje ze swingiem; 15.40 „Taki ład­
ny, przyjemny” gra zespół „La­
boratorium”: 16 Święto narodzin 
— rep.: 16.20 Muzykobranie; 16.45 
Nasz rok 78; 17.05 Muzyczna poczta 
UKF: 17J0 Studio nagrań: 18.10 
Polityka dla wszystkich: 18.25 Czas 
relaksu: 19 Pow. w wyd. dżw.t
..Długo i szczęśliwie: 19.35 Opera 
tygodnia — G. Verdi: .Attyla”: 
19.50 „Z innego strumienia czasu” 
— ode. pow.: 20 Blues wczoraj i 
dziś: 20.30 Teair naturalny* 21 
Kreisleriana: 21.10 ..Grand Hotel” 
— niezapomniana płvia zespołu 
..Proco) Harum”: 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Herb Al- 
pert; 22.15 Trzy kwadranse jazzu 
— dyskografie: 23 Wiersze S. Pię 
laka: 23.05 Miedzy dniem a snem.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12, 
15. 17. 19.30. 32.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 8 Duet gitar klasycznych 
Alber-Slrobel; 8.10 Gra Ork. Ka­

Kurs ekonomiczny nowością Szkoły Letniej

Poznają kraj swoich przodków

Kurs ekonomiczny — ten najnowszy ele­
ment poznańskiej Szkoły Letniej stać się po­
winien — mówi jego kierownik, dr Edward 
Cyrson — wszechstronną lekcją polskiej go­
spodarki. Kto bowiem chce prowadzić działał- . 
ność gospodarczą z naszym krajem, musi* 
znać jego realia, niejednokrotnie na Zacho­
dzie zniekształcane. A pośród słuchaczy (90 
procent stanowią Amerykanie polskiego po­
chodzenia ze słabą jednak znajomością języ- ’ 
ka swych przodków — stąd wykłady odbywa­
ją się w języku angielskim), oprócz najlicz­
niejszej grupy studentów, znajdują się i byz- 
nesmeni, i przedstawiciele firm polonijnych. 
Ponadto przybyło trzech profesorów tamtej­
szych uczelni, (wig)

Przyjechali do Polski nie tyle po to, by 
doskonalić znajomość języka (w wielu 
przypadkach znają go słabo, lub wcale) 

i wiadomości o naszej kulturze, lecz aby po­
znać zasady i niektóre obiekty gospodarcze 
ojczyzny swych przodków. Główną część mie­
sięcznego pobytu spędzają w Poznaniu, tutaj 
bowiem Szkoła Letnia Kultury i Języka Pol­
skiego (jedna z pięciu tego typu placówek w 
kraju) zorganizowana przez Uniwersytet im. 
A. Mickiewicza i Towarzystwo Łączności z 
Polonią Zagraniczną „Polonia”, obok trady­
cyjnego kursu zwanego ogólnym, zapropono­
wała obcokrajowcom po raz pierwszy kurs 
ekonomiczny. Zjechało nań do Poznania — w 
połowie lipca — 30 uczestników.

Krystyna Kijowska z New Jersey urodziła się w 
Łodzi. Od kilkunastu lat mieszka w USA i tam 
studiuje nauki polityczne i ekonomiczne; od paź­
dziernika uczęszczać będzie na kurs „niasters”. — 
Właśnie przed rozpoczęciem tej finałowej części 
studiów — informuje — chciałam pogłębić swą wie­
dzę o zagadnienia, które u nas trudno, czy wręcz 
niemożliwe byłoby poznać. — Jestem bardzo zado­
wolona z wyboru i — czwartego przyjazdu do Pol­
ski.

Roger Zioncheck będący — jak powiedział — po­
tomkiem. znanego z historii generała Józefa Zającz­
ka, czasy studenckie dawno ma poza sobą, lecz... 
— Od 28 lat pracuję w Kingstone — pierwszej sto­
licy stanu Nowy Jork, w czołowej światowej fa­
bryce komputerów IBM. — Moją ideą jest otwar­
cie placówek tych zakładów w Polsce. Na razie wy­
korzystuję każdą okazję, aby jak najlepiej poznać 
zasady funkcjonowania waszej gospodarki. W u- 
biegłym roku byłem we Wrocławiu, z kilkunastu 
dni zajęć tegorocznych wyniosłem wiele interesu­
jących i pożytecznych informacji.

Paryżanka Christine Boroniec spędza te wakacje 
— jak twierdzi — „przyjemnie i pożytecznie”, gdyż 
poznawanie ojczyzny ojca łączy się ze wzbogacaniem 
fachowej wiedzy. Jest ekonomistką i za parę ty­
godni rozpocznie pierwszą w życiu pracę — w jed-

z Wielkopolski w różne zakątki 
kraju — głównie nad morze i do 
Kotlny Jeleniogórskiej.

roku poznańskie zakłady 
przeznaczają wiele, milio­

nów złotych na instalację włas­
nych urządzeń oczyszczających 
i neutralizujących ścieki. W zesz 
łym roku kwota ta wyniosła oko 
ło 17 min, za którą zbudowano 
kilka neutralizatorów. Mimo to 
potrzeby w tej dziedzinie nadal 
są duże j w ele zakładów pilnie 
musi rozpocząć takie inwesty­
cje.

mianek i różę — rośliny, w 
dostawach których odczuwa 
się największe braki.

Korzystnie przebiega w tym ro­
ku skup. W pierwszym półroczu 
uzyskano 900 ton ziół, to jest dwu 
krotnie więcej niż w tym samym 
okresie roku ubiegłego. Bardzo 
dobry w tym roku Jest skup kłą­
cza tataraku, kory dębowej, ko­
rzeni chrzanu, mydlnlcy, żywoko- 
stu, ziela jemioły. Bez ograniczeń 
skupuje się kwiat kocanki, lipy, 
liść podbiału, pokrzywy, maliny, 
porzeczki, ziele dziurawca, krwaw 
nika, skrzypu polnego Z upraw 
kontraktowanych dostarczany Jest 
majeranek, mięta, kminek, mak 
oraz zioła, których nowoczesne 
technologie 1 zbiór znalazły sze­
rokie zainteresowanie wśród rol­
ników — rozkrusz rumianku i na 
siona ostropestu.

Na znaczną poprawę wyni­
ków skupu i kontraktach 
wpłynęła zwyżka cen oraz 
wprowadzenie upraw ziół, któ 
rych zbiór można w dużym 
stopniu zmechanizować. Rozbu 
dowano, niezależnie od zakła 
dowych punktów, sieć skupu

meralna Jean-Francois Paillarda; 
8.25 Antologia sonaty fortep. 
— R. Schumann: III Sonata F-molł 
op. 14 (1835); 9 Lato z Radiem (z 
Pr. I); 11.40 Śpiewa I. Konsułow 
— baryton; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Giełda płyt; 13 
Walce F. Lehara; 13.15 Rytmy lu­
dowe Ekwadoru; 13.25 Nie tylko 
dla słuchaczy w mundurach — 
Udział Polaków w operacji ber­
lińskiej; 13.50 Tu Studio Stereo 
(ogólnop.); 14 Naukowcy — rolni­
kom; 14.15 Tu Studio Stereo (ogól 
nopolskie); 15.05 Portret słowem 
malowany — T. Łomnicki; 15.40 
Książki, do których wracamy — 
„Disneyland” — fragm. pow. S. 
Dygata; 16.05 J. łaciński; 16.25 
Szkoła mistrzów — „Ocena pra­
cowników”; 16.40 ..Nepal”; 16.50 
Radioexpress; 17 Echa konkursu; 
17.15 Aud. oś wiał owa; 17.25 „We­
sołe przygody” — aud. słowno- 
muzyczna: 17.55 Pozn. konc. ży­
czeń; 18.25 Kalejdoskop nauki; 
19 O zdrowie człowieka — W In­
stytucie Medycyny Tropikalnej; 
19.15 J. angielski; 19 30 Konc. symf. 
— retransmisja z sali Filharmonii 
Krakowskiej; 21.10 Utwory W.

ODPOWIADAMY
Dariusz K. — Na Festiwalu Pol 

skiej Piosenki w Opolu pierwszą 
nagrodę otrzymała „Pogrążona we 
śnie”, którą śpiewa! Krzysztof 
Krawczyk. (2006)

St. Adamczewski. — W sprawie 
pełnomocnictwa w książeczce na­
leży zwrócić się do PKO. Tam też 
otrzyma Pan dokładne dane oraz 
wszelkie informacje. (2078)

Julia P., ul. Śniadeckich. — Mar 
tvna obchodzi imieniny 30 stycz­
nia. (1996)

prowizyjnego. W terenie istnie 
je ich sto; w niewątpliwy spo 
sób rozwiązują one problem 
transportu ziół.

Zarówno Zjednoczenie Przemy­
słu Zielarskiego w Warszawie jatc 
i poznański „Herbapol” propagu­
ją akcję zbieractwa. Organizują 
one spotkania z młodzieżą szkół 
podstawowych i średnich, wydają 
materiały propagandowe w posra 
ci informatorów i zielników, w 
ten sposób starając się dotrzeć do 
odbiorcy. Ciekawą formą tej dzia 
łalności są konkursy organizowa­
ne dla najlepszych zielarzy i wy­
różniających się punktów skupu. 
Działalność ta przynosi rezultaty. 
Z poznańskim „Herbapolem” 
współpracują organizacje społecz­
ne i młodzieżowe — np. ZHP oraz 
niektóre szkoły: Liceum Ogólno­
kształcące z Gorzowa, Szkoła 
Gminna ze Świerczyna (Leszczyń 
skie), Szkoła Podstawowa nr 3 z 
Konina, Szkoła Podstawowa z 
Wierzonki pod Poznaniem i wiele 
innych.

Wyniki tej współpracy są 
widoczne, ale naszym zdaniem 
władze szkolne w większym 
stopniu powinny upowszech­
niać znajomość ziół i ich zbie 
ractwa. W ten sposób mło­
dzież mogłaby nie tylko zaro 
bić trochę pieniędzy, ale po­
znać bliżej przebogatą przy­
rodę polską. Skoro tak lubi­
my grzybobranie, dlaczego nie 
moglibyśmy zacząć zbierać 
ziół? Pożytek duży, a satysfak 
cja nie mniejsza, (wn)

Kilara; 21.39 Laureaci chopinowscy 
na płytach; 22.15 Ekonomia na co 
dzień; 22.30 Dwa Mazurki Wa­
wrzyńca Żuławskiego w nagraniu 
M. Koreckiej.

Wiadomości: 12, 15, 16, 22.55.

t TELEWIZJA 1
PROGRAM 1: 15 — Melodie: „Ma 

lowany dzban” — program IV 
CSRS (kol.); 15.15 — Wakacyjne
Kino Młodych ’— historia żywa: 
„Melpomena w mundurze” — pol­
ski film dok. i „Mianuję obywa­
tela aktorem” — polski film dok.; 
16 — Dziennik (kol.); 16.10 —
„Obiektyw”; 16.30 — Teleferie dla 
najmłodszych — „Zgadywanie na 
ekranie” (kol.); 17 — „Granitowy 
archipelag” — relacja z rejsu 
jachtem na północny Bałtyk. Alan 
dy i Morze Szkerowe (kol.); 17.15 
— „Na morzu” — ode. 1 pt. 
„Sprawdzian” — film fab prod. 
TV NRD; 18.30 — Magazyn moto 
ryzacyjny (kol.); 19 — Dobranoc
dla najmłodszych (kol.); 19.10 —
Siódemka: 19,30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.30 —

nym z gimnazjów Paryża. Ma jedynie drobne za­
strzeżenia do formy poznańskich wykładów, któ- 
T, _ jej zdaniem - są prowadzone za bardzo me­
toda szkolną: profesor mówi — uczniowie słucha­
ją: — ale może to kwestia przyzwyczajenia.

Można ich spotkać codziennie przed połud­
niem w gmachu Collegium Minus UAM, kie­
dy to trwają wykłady. Prowadzą je uczeni z 
Uniwersytetu i Akademii Ekonomicznej, a w 
czasie objazdu kraju - pracownicy naukowi 
Szkoły Głównej Planowania i Statystyki w 
Warszawie oraz Uniwersytetu Gdańskiego.

Tematyka obejmuje takie zagadnienia jak: *sPół* 
praca ekonomiczna Wschód — Zachód, system pl 
nowania, finansowania, monetarny i bankowy w 
Polsce, polityka protekcyjna. Zróżnicowany pro­
gram kursu zawiera też liczne wycieczki i spotka­

nia z „praktykami” - w zakładach przemysłowych 
(m. in. w HCP, kaliskim »Runotexie”, Porcie Pół­
nocnym), rolniczych (pilski Kombinat PGR „Noteć h 
w placówkach i centralach handlowych (MTP, PLO 
Domy „Centrum”, „Inter-Polcom”, „Metalexport ), 
a także imprezy kulturalno-turystyczne (se­
anse filmowe, spektakle teatralne, mecze, zabawy, 
poznawanie zabytków Wielkopolski, stolicy, Gdań­
ska, Torunia).

Krytycznym okiem

„Tu się nie siada"

A zdawało się, iż sprawa 
jest załatwiana definityw­

nie... P saliśmy w „Głosie” k i k 
k a k r o i n i e, że kierowcy po­
znańskich autobusów WPK od­
mawiają pasażerom prawa do 
siadania w fotelach, przezna­
czonych dawniej na miejsca 
służbowe, a obecnie — dla pa­
sażerów, że prawem kaduka zo 
stawiają tam teczki i torby, unie­
możliwiając wykorzystanie owych 
siedzeń zgodnie z przeznacze­
niem, że dochodzi na tym tle do 

nikomu nie potrzebnej ostrej wy 
miony zdań. Dyrekcja WPK — 
również kilkakrotnie od­
powiadała w pismach do re­
dakcji, że niesfornych kierow­
ców (pouczono) i ukarano, 
a wszystkie miejsca w autobu­
sie, poza fotelem k erowcy, sq 
przeznaczone dla pasażerów.

Niestety, niewiele się zmieni­
ło. Co „dowcipniejsi" wymonto­
wali sporne fotele (np. w auto­
busie „69", nr WPK 1669). Na 
owym siedzeniu niektórzy kie­
rowcy tak przemyślnie rozkłada­
ją swoje teczk i torby, że po­
trafią skutecznie zniechęcić każ­
dego, kto chciałby tu usiąść. Tak 
właśnie uczynił 25 bm. kierow­
ca, jadący na popołudniowej 
zmianie autobusem „69” (nr 

WPK 1597), który nie chciał usu­
nąć zawadzającej torby i spo­
wodował scysję, absorbującą 
większość pasażerów. Nie ustą­
pi. Torby nie zabrał.

Więc jak to jest? Albo WPK 
nie potrafi przekonać kierow­
ców o słuszności b e z s p o r- 
n e j sprawy, albo owi kierow­
cy są wyjątkowo niezdyscyplino­
wani. Tylko dlaczego dzieje się 
to kosztem wygody pasażerów?

(was)

„Wspomnienia” — film obyczajo­
wy prod. kubańskiej; 22.20 — 
Dziennik (kol.); 22.35 — Festiwal
Opole 78 — „Wieczorne śpiewanie, 
czylj każdy głos na wagę złota” 
(kol.).

PROGRAM 2: 17 — Tajemniczy 
świat przyrody: „Zależnością w 
przyrodzie” — w programie filmy 
prod. radzieckiej: „Bogactwo bio­
sfery”, „Zależności w przyrodzie” 
(kol.); 17.40 — Turystyka i wypo­
czynek (kol.); 18.10 — Powtórka z 
języka rosyjskiego, 1. 16 (kol.); 
18.35 — Powtórka z języka fran­
cuskiego, 1. 16 (kol.); 19.10 — „Te 
leskop”; 19.30 — Wieczór z dzień 
nikiem (kol.); 20.30 — Przegląd
filmów o sztuce — Zakopane — 
telewizyjne filmy o sztuce — w 
programie filmy: „Portret z okru 
chów wspomnień” i .,24 sek. Wi­
told Giersz”; 21.20 — 24 godziny” 
(kol.); 21.30 — Opowieści Starsze 
go Pana: „w kuchni” — gaw. li­
teracka Jeremiego Przybory (kol.); 
21.10 — Studio Sport — wokół sta 
dionów (kol.); 22.15 — „Komisarz 
Maigret” — „Niepokoje komisa­
rza Maigret” — franc. film krymi 
nalny (kol., powt.J.
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